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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pofu- 
dniu % wyjątkiem doi poświąteeznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
poei-tą 16 bal. — Biura Redakcyi i Administraoyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmatma I. 9. — Listy należy frankować.

Eeklainaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  !6 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejsca: r o c z n  i e 24 B.., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w ar-  
t a l n . e S B . ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwoa 
lub od 1 lipo* do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 b. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hai. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe pa 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageucya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, BouIp 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
BO sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej Na­
miestnikowi w Margrabstwie Morawii Karolo­
wi hr. Z i e r o t i n o w i  godność tajnego rad­
cy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
30 sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej pre­
zydentowi krajowemu w księstwie Bukowinie, 
Fryderykowi baronowi B a u m b e r g  B o u r -  
g u i g n o n ,  godność tajnego radcy z uwolnie­
niem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
30 sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej Mar­
szalkowi krajowemu w Księstwie Bukowinie, 
Janowi L u  p u l o  w i, godność tajnego radcy 
z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
lipca b. r. zezwolić najmiłościwiej przyjąć i 
nosić właścicielowi dóbr Edgarowi A u  l i c h  o- 
w i w Średniej wsi krzyż kawalerski papie­
skiego orderu św. Grzegorza, a prokuratoro­
wi grecko-katoliekiego konsystorza w Rzymie 
ks. dr. Bazylemu L e w i c k i e m u  papieski 
krzyż honorowy: „Pro Ecclesia et Pontifice“.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31

sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
cę sekcyi w Prezydyum Rady Ministrów 0- 
skara barona V i l i a n  i e g o  radcą ministe- 
ryalnym.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
ców skarbowych: Piotra H a b l i  ń s k i e g o ,  
Atanazego Z a j ą c z k o w s k i e g o  i Karol a H o­
s z o w s k i e g o  starszymi radcami skarbu w o- 
kręgu lwowskiej krajowej Dyrekcyi skarbu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
ców skarbowych: Adolfa H e r b e r t a ,  Jana 
K a r y c z a k a ,  Józefa B ę t k o ws k i e g o ,  dr. 
Seweryna Z w o l s k i e g o  i Walentego H i s c h -  
t i n a  starszymi radcami skarbowymi w okrę­
gu lwowskiej krajowej Dyrekcyi skarbowej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów 5 wrgeśnia.

Rocznica Sedanu, przypadająca na te 
dni, nie będzie w Niemczech obchodzoną zu­
pełnie, lub też przynajmniej tylko w najszczu- 
plejszych ramach, w czterech ścianach sal szkol­
nych lub sal zebrań prywatnych stowarzyszeń, 
z wykluczeniem zewnętrznej pompy oraz 
wszystkiego, co po tamtej stronie Wogezow 
mogłoby oddziałać w sposób drażniący. — Kto 
był w Niemczech, kto miał sposobność przy­
patrzeć się stosunkom i poznać z własnej 
obserwaeyi dumę i szowinizm naredowy dzi­
siejszych Germanów, kto zwłaszcza trafił na 
dni uroczystości sedańskich lub w ogóle na

dni uroczystości narodowych, — ten oceni od 
razu i uzna bez wahania ogromną symptoma­
tyczną doniosłość powyższego objawu. Jeszcze 
przed rokiem wydawałoby się niemożliwem, 
ażeby Niemcy kwestyę dla nich tak drażli­
wą, do której przywiązują tyle wagi, załatwiii 
do tego stopnia szybko i zgodnie; wszak dy- 
skusya na temat zaniechania uroczystości se- 
dariskieb wyłoniła się dopiero w ostatnich ty­
godniach i nie wywołała zbyt silnej różnicy 
zdań w prasie i w ciałach publicznych. 
Wprawdzie zaś znaczna liezba dzienników 
niemieckich w dniu 2 b. m., jako w dniu 
kapitulacyi armii francuskiej pod Sedanem, 
wystąpiła z artykułami okolicznościowymi, jak 
to czyniła zawsze dotychczas, to jednak arty­
kuły te napisane są w tonie spokojnym, wol­
ne od nienawiści i wycieczek przeciw F ran­
cji, a co więcej starają się ułagodzić uczucia 
Francuzów i schlebić republice, podkreśla­
jąc, że pod Sedanem padło cesarstwo Napo­
leonów, a nie Francya.

Ze stanowiska zasadniczego i ogólnego, 
zwrot ten w postępowaniu Niemiec trzeba powi­
tać jako fakt, który dla dzieła powszechnego po­
koju i spokojnego pożycia państw i narodów mu­
si mieć w istocie pewną doniosłość, pomnaża bo­
wiem sumę objawów, zapowiadających pokojowe 
pożycie ludów i stanowiących rękojmię poko­
jowego rozwoju ludzkości. Jako bezpośredni 
powód tego coup de thedtre w stosunkach 
swych z narodem i państwem francuskiern, 
podają Niemcy braterstwo broni między woj­
skami francuskierni a niemieckiemi w Chinach 
Był to jednak niewątpliwie tylko dobry dla 
nich pretekst do zmiany taktyki, którą przy­
gotowywali od dawna. Zadowoleni i syci, ma­
jąc ptzylem do zwalczenia różne wewnętrzne 
kłopoty i trudności, Niemcy pragnęli z da­
wna ułożyć stosunki z sąsiadem, którego^ po­
konali, upokorzyli i któremu kawał ziemi za­
brali, o ile możności w sposób najprzyjaźniej- 
szy, a przynajmniej najbardziej poprawny. 
Znane są osobiste zabiegi, przemowy i mani­
festacje cesarza Wilhelma w tym kierunku. 
Jeżeli zatem dotychczas zbliżenie to nie u- 
czyniło wielkich postępów, to jedynym powo­
dem l yli — Francuzi. Tam, po drugiej stro­
nie Wogezów, idea odwetu nie mogła wyga­

snąć i — nie wygasła. Dzisiejsza generacja 
Francuzów, druga po pogromie, być może o- 
bojętniej spogląda na kwestyę odzyskania Al­
zacji i Lotaryngii, oraz spokojniej traktuje 
hasło odwetu za hańbę Sedanu ; bywa to czę­
stym w dziejach objawem, że w drugiej i 
trzeciej generacji po wielkich przewrotach 
objawia się pewna reakeya, apatya. Jeżeli je ­
dnak cala istota francuskiego narodu nie u- 
legła bezwzględnej jakiejś metamorfozie, nie­
podobna przypuścić, aby objaw ten miał być 
stałym. Zapewne, dzisiaj parlament francu­
ski nie postąpi tak z p. Waldeck-Rousseau, 
jak postąpił z Floąuetem, który po prostu 
musiał uciekać z pałacu Bouiiionów, aby 
ujść doraźnego sądu za swe konszachty 
z Niemcami, chociaż dla złagodzenia zaj­
ścia nazwano je w prasie ówczesnej bu­
rzą o okupację Tonkinu. Teraz, gabinet 
francuski po raz pierwszy wysyła misyę woj­
skową na manewry niemieckie, a swe woj­
ska w Chinach oddaje pod rozkazy pruskie­
go feldmarszałka. Są to jednak objawy tylko 
kortuazyi międzynarodowej, dowodzące pewnej 
poprawy zewnętrzuych stosunków między dwo­
ma „dziedzicznymi nieprzyjaciółmi", lecz chy­
ba trudno przywiązywać do nich jakąś wagę, 
sięgającą po za chwilę obecną. Zupełne zró­
wnoważenie znajdują one zresztą w fakcie 
przymierza republiki z caratem, które Fran­
cya zawarła nie dla przyrodzonych jakichś 
sympatyj do państwa rossyjskiego, zrównowa­
żenie to znajdą chociażby nawet przymierze 
i o ni o miało wprost gwarantować Franeyi 
odzyskania w bliższym lub dalszym terminie 
utraconych prowincyj.

Z tego powodu zaniechanie obchodów ro­
cznicy Sedanu w Niemczech, rozpatrywane ze 
stanowiska ściśle tylko praktycznego, nie wydaje 
się objawem, mogącym wywrzeć wyływ bar­
dziej doniosły na stosunki międzynarodowe w 
Europie.
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LISTY STEFIE .....
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JÓZEFĄ BOHDANA ZALESKIEGO.

(Ciąg dalszy).

Parys, 5 października 1840.
Mój Bohdaneczku, zapewne z okazyi 

przyjazdu Adama, gdzieś się zjedziemy, więc 
wszyscy razem radzić będziem, a tak konie­
cznie, żeby z tych rad wypadły druki; z mo­
jej strony widzę trzy rzeczy: Raczyński, co 
zrobiłoby się przez Adama, Ickowrstwo, opi­
sawszy je, jak węża, druk własny albo cał­
kiem o siłach swoich, co wcale nie trudno, i 
dowiodę, bo możem mieć natychmiast kredyt, 
a drukowałoby się tam, gdzie „Skarbiec", al­
bo z funduszu, który jest u  Oz., a co nie by­
łoby łaską, płaci się bowiem 4-ty procent i 
Cz. jest tylko stróżem funduszu.

Ja  myślę, że Adam będzie jechał na 
Fontainebleau. Gdyby tak było i gdyby ba­
wił tam dwa, trzy dni, daj mi znać zaraz przez 
dyliżans, przysyłając n. p. jaką książkę, bo 
listów samych nie biorą i przykazując, żeby 
natychmiast odesłali ją  do mnie komisyone- 
rem, a przyjechałbym naprzeciw niego i że­
by być wszyscy razem na stanowczej radzie.

W  księgarni jeszezem dotąd nie był, 
ale zapewne pogodzę się nadstawiając dalej 
karku niech strzygą, bo co robić! To tylko 
pewne, że 2 tom „Wieczorów" będę druko­

wał, jak da Bóg skończyć, nie u nich. Opo 
wiem ci co zrobili, bo długoby pisać.

tV,<̂  Stefan

Parys, 14 października 1840.
Właśnie, mój drogi, miałem do ciebie 

napisać i donieść o Adamie, kiedy list twoj 
przyszedł. Przyjechał wczoraj pozno, bo 
koło 9 wieczór. Bogu dzięki, wszyscy z d i o u , 
Adam sam dobrze wygląda, zwłaszcza z J -  
dnej strony, po której miał niedawno nuksy^ 
i jeszcze jest trochę opuchły. Stanęh ymcza 
sowo na Chaussee d’Antin 20, w hotelu, nie a 
leko Wołowskich, wiec dobrze dla żony i dzieci.

Cezary także wrócił; o pieniądzaci y 
tylko wie, że mu mówił Wielkopolski Ale­
ksander, ten, co to był Ministrem czy lod- 
ministrem w Powstaniu, przyjaciel .
Mochnackiego, że ma przesłać ci 13UU n . i 
że to zaraz w tym jeszcze miesiącu zrobi, od 
kogo te pieniądze, nie wie. Odemnie mozesz 
jak nic mieć 300 fi\, o których wspominasz, 
nie wiem czy żartem czy seryo, mam w ka­
sie oszczędności kilkaset franków na chorobę 
i w każdym czasie mogę je wyjąć i chętnie 
wyjmę. _

Nic dziwnego, że ci się teraz na pisa­
nie nie zbiera, wypisałeś już się nadto, teraz 
trzeba wprzód to drukować nim będziesz pi­
sał dalej. Ja  miałem się siako tako i napisa­
łem nowych parę arkuszy do „Wieczorów ,
nie złych, chcę mówić, m o g ą c y c h  byc me
bez pożytku, ale od trzech dni zaczęło mi się 
gwałtownie pogarszać, wszystkie tedy nadzieje 
zdrowia poszły z dymem. O mój Bohdaneczku! 
uprośże mi cierpliwość.

Całuję cię z duszy
Stefan WitwicH.

Parys, 1 listopada 1840 r.

Bohdanek mój jak się ma? Winszuję i 
tobie i Józefowi waszego sławnego Patrona i 
łasce Jego obudwu was polecam. Daj nam 
Boże wszystkim obchodzić kiedyś dzisiejsze 
święto w górnem Jeruzalem i żeby każdy mógł 
swemu Patronowi dziękować, że go dowiódł 
do Chrystusa. A żebyś wiedział jakie tam 
wiersze piękne! Tam dopiero dowiesz się co 
to jest rytm doskonały i że teraz jesteś je­
szcze nie więcej tylko lichy bardzo ryinokle- 
tek. Tylko eom przeczytał „Kazanie Skargi", 
przedziwne!

No cóż tedy? Wymówiłeś już mieszka­
nie? Piszesz do Jełowiekiego ? "Wybieracie się 
już do Paryża? Ja liczę na to jak na lato i 
już myślę tu podać was na członków klubu. 
Adam został kłubistą i kontent bardzo z obia­
dów. Mieszkanie mają dobre, i już umeblo­
wane, ona parę dni była trochę rozwydrzona, 
ale teraz znów dobrze, z nim mało się w 
tych czasach widziałem, bośmy się ze elwa 
razy nie zastali, prócz tego mnie daleko a on 
ma jeszcze dużo latać. Byliśmy obydwa na 
obiedzie u Cezarego z okazyi wyjazdu Wielo- 
głow,skiego i Duńskiego, było aż kilkanaście 
osób. Jelowicki sprawia dziś fetę kościelną w 
Wersalu, sprowadza Rubiniego, żeby tam śpie­
wał na Mszy, dużo podobno osób jedzie stąd 
na tg muzykę.

twój
Stefan Witwiclci.

Parys, 26 listopada 1840.

Kochany Bohdanie, prawda, że w stylu 
dosyć jesteś dyplomatą, list jako list, dobrze, 
nawet zabawnie napisany, ale w treści samej 
memorandum twoje strasznie nie tęgie, wi­

dać, że byle za co odstąpisz i zgodzisz się, 
jestto zupełnie system Filipa, p o k o j u  a tout 
p r ix  i byłby X.... wielki kiep, gdyby cię te­
raz nie złapał, żeby się to przynajmniej raz 
już skończyło, a przyszło nareszcie do druku.

; Józef miał, słyszę, wiadomości od żony, bar- 
j  dzom się ucieszył, że wiadomość dobra, już 
j to ja byłem pewny, że nic teraz złego, bo 

złe nowiny nie dają na siebie tak długo cze­
kać. Adam jest biedniejszy z swoim krzyżem 
domowym! Zona nie jest dobrze, on strasznie 
zbity i z nóg się powalający, bardzo mi go 
żal, aż serce się ściska, układajże tu kurs w 
takich pociechach. Na dobitek i służąca obło­
żnie zachorowała. Wczoraj mieliśmy iść na 
teatr, żeby się rozerwać, ale nie poszedł, bo 
był bardzo smutny. Przyszedł potem Brock- 
baus, księgarz lipski. Adam napomykał mu o 
twoich poezyach, ale jestto związkowiec Icków 
naszych, prócz tego słyszał też od nich, że 
już się z tobą ułożyli. Adam mu na to po­
wiedział, że nieprawda.

Czy nie miałeś odpowiedzi od Jełowi 
ckiego? i kiedyż jedziecie do Paryża?

Całuję cię 
twój

Stefan W.

Możebyś chciał zrobić jakie propozycye 
Broekbausowi ? zabawi jeszcze kilka dni, to 
napisz o to do Adama. Wiesz, że jest to dom 
księgarski zamożny i czynny jak mało w 
Niemczech, a Lipsk byłby dobrem na druki 
miejscem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pomoc dla okolic
d o tk n ię ty c h  k lę s k ą  pow odzie

Wybrana przez zgromadzenie prezesów 
Rad powiatowych deputacya, w której wzięli 
udział także czterej włościanie z powiatów: 
stryjskiego, drokobyckiego, tłumackiego i do- 
lipińskiego, została wczoraj przyjętą, przez 
JE. P. Namiestnika. Przewodniczący pan 
Matkowski podziękował JE . P. Namiestni­
kowi za datek na ręce komitetu dla powo­
dzian złożony, poczem skreślił smutny stan 
powiatów, klęską powodzi dotkniętych. Jako 
powód coraz większego zniszczenia, które 
każda powódź przynosi — zaznaczył prze- 
dewszystkiem wadliwą gospodarkę lasową w 
górach, gdzie przez nagłe wycinanie lasów 
na stokach gór — potęguje się niezmiernie szko­
dliwość dzikich potoków. Temu zapobiedz może 
tylko nowa ustawa lasowa, któraby zo wzglę 
dów na ochronę interesów rozległych obsza­
rów' kraju u stóp gór położonych — zapobie­
gała tępieniu lasów górskich. Jako dalszą 
przyczynę klęsk — wykazywał p. Matkowski 
wadliwą budowę kolei żelaznych w niektó­
rych okolicach. Ze względów oszczędnościo­
wych są one czasem budowane w ten sposób, 
że mosty i przepusty nie są w stanie mieścić 
większej ilości wody i tern samem przyczy­
niają się do rozszerzania się zalewu. Nakoniec 
odwlekanie regulacyi rzek szczególnie we wscho­
dniej części Galieyi, pozbawia ludność jedy­
nego środka, jakiby te klęski choć w części 
złagodzić potrafił. Ostatnia powódź niemniej 
stworzyła w niektórych miejscowościach sy- 
tuacyę wprost rozpaczliwą, gdyż rzeki lub po­
toki górskie zbliżywszy się do zabudowań za­
grażają im przy trochę większej wodzie — 
wprost zniszczeniem. Szybkie działanie ze strony 
Rządu jest potrzebne, ażeby jeszcze przed przy­
stąpieniem do regulacyi zabezpieczyć te miej­
scowości od zupełnego zniszczenia. W końcu 
wręczył P. Namiestnikowi obszerny merao- 
ryał — z prośbą — ażeby zechciał poprzeć 
ze swej strony żądania w tym memoryale wy­
rażone u Rządu centralnego w Wiedniu.

JE. P. Namiestnik w odpowiedzi zazna­
czył przedewszystkiem, że już zaraz po otrzy­
maniu pierwszych wykazów o szkodach przez 
powódź zrządzonych, udał się do centralnego 
Rządu z przedstawieniem potrzeby według 
jego zdania wydatnej pomocy. Dziś już może 
zawiadomić, iż otrzymał 500.000 koron, jako 
zaliczkę, która w najbliższym czasie rozdzie­
loną będzie. W tym celu wyda P. Namiestnik ■ 
okólnik do wszystkich starostw, aby w poroć- 
zumieniu z reprezentacjami powiatowemi, jak 
najszybciej przedłożyły wnioski co do rozdziału 
wsparć. Około 18 b. m. będzie można przy­
stąpić prawdopodobnie do rozdziału tej pierw­
szej zapomogi.

Zaznaczył dalej P. Namiestnik, iż cała 
suma zapomogi ze skarbu Państwa będzie 
oznaczoną, o ile mu wiadomo, już wkrótce w 
drodze rozporządzenia Cesarskiego. Wówczas 
będzie można zestawić dokładny program 
akcyi ratunkowej. Dziś już jednak zaznaczyć

musi, że przeciwny jest dawaniu zapomogi 
w gotówce, lecz tam, gdzie niezbędną tego jest 
potrzeba, w ziarnie na wyżywienie lub za­
siewy, lub w roateryałach na odbudowanie 
domostw; reszta zapomogi ma być użytą na 
przywrócenie komunikaeyi i zabezpieczenie 
pojedyńc-zych miejscowości od wylewów. Co 
do innych wypowiedzianych życzeń — to zu­
pełnie zgadza się z zapatrywaniem deputacyi 
co do potrzeby zmiany ustawy lasowej w kie­
runku przez depuiacyę wskazanym. Rząd z pe­
wnością zrobi ze swej: strony odpowiednie 
kroki — bardzo by jednak pożądanem było, 
ażeby strony interesowane wnoszonomi do 
Sejmu petycjami tę akeyę poparły. Przystą­
pienie do regułacyj rzek nie zależy od Rządu 
krajowego, a przy znanej teraźniejszej sytuacyi 
Państwowej utrudnia także działalność Rządu 
centralnego, niemniej jednak P. Namiestnik 
dołoży wszelkich starań, ażeby tę sprawę 
popchnąć naprzód; przeszkodą jest także zbyt 
szczupły etat urzędników technicznych, pod tym 
względem mówca robił ciągle starania o powię­
kszenie etatu, częściowo to się stało, ale bardzo 
nie wystarczająco. Nie zaniecha jednak doma­
gać się znaczniejszego powiększenia. W końcu 
informował się P. Namiestnik u pojedynczych 
członków deputacyi o stosunkach lok-lnyeh.

Deputacya udała się następnie do JE. 
p. Marszałka krajowego hr. Badeniego, któ­
remu także wyraziła podziękę za dar dla po­
wodzian udzielony — i upraszała o wyjedna­
nie w Sejmie pomocy szczególnie w kierunku 
przywrócenia zniszczonych komunikacji. P. 
Marszałek zapewnił deputacyę — że o ile na 
to stosunki finansowe kraju pozwolą — Wy­
dział krajowy wniesie do Sejmu przedłożenie 
celem przyjścia powiatom z pomocą dla ure­
gulowania zniszczonych komunikaeyi — bez 
względu czy one były powiatowe czy gm in­
ne — zaznaczył jednak, że jest to ofiara 
właściwie z jednej kieszeni do drugiej — do­
tykająca także i powiaty klęską dotknięte — 
nie mniej wszakże w granicach możliwości 
musi być w tym wypadku zrobione co po­
trzeba. Wkońcu informował się p. Marszałek 
o stosunkach miejscowych w pojedynczych 
powiatach i pożegnał deputacyę słowami, żer 
w każdej sprawie dotyczącej interesów powia­
tów na jego poparcie liczyć można.

Deputacya udaje się do Wiednia — gdzie, 
7 września pod przewodnictwem prezesa Koła 
Polskiego p. Jaworskiego będzie, miała audyen- 
cyę u P. Prezydenta Ministrów.

Z Poznańskiego.
(Jadłospis komisyi kolonizaeyjnej. —  Nowy pro­
gram  popierania i krzewienia niemczyzny w Po- 
znańskiem. —  Projekt zmiany ordynacyi sejmów 
powiatowych Księstwa. —  Żale niemieckiego pa- 

tryoty).

W dniach ostatnich zawrzała w dzien­
nikach niemieckich wszystkich odcieni poli­
tycznych ożywiona polemika w sprawie dość 
oryginalnej. Chodzi mianowicie o jadłospis, 
jaki prezes komisyi kolonizaeyjnej dla W.

Księstwa Poznańskiego i Prus Zachodnich, p. 
Wittenburg, opracował dla robotników, zatru­
dnionych w majątkach ziemskich, pozostają­
cych pod zarządem komisyi. M enu  to odzna­
cza się nie tyle wytwornością i rozmaitością, 

' co taniością potraw. Przypatrzmy mu się bli­
żej. Otóż na pierwszem miejscu figuruje w 
niem mięso w zdumiewającej ilości 300 gra­
mów (2,'s funta) tygodniowo, czyli 43 gramy 
dziennie na osobę.

Oprócz mięsa znajdują się na jadłospi­
sie p. Wittenbnrga w odpowiednich ilościach 
kasza, groch i kartofle. Wieczerza składa się 
z zupy, zrobionej z mąki lub chleba; śnia­
danie z kawy z należytą domieszką cykoryi. 
Koszt wszystkich potrawy nie przewyższa 40 
fen. na dzień i osobę.

Na p. Witte burga, który ustanowił tak 
bajecznie niską cenę kosztów utrzymania ro­
botnika, sypią się ze wszystkich stron ostre 
zarzuty.

Nawet taka zwolenniczka komisyi kolo- 
nizacyjnęj jak National Z  tg , wystąpiła bar­
dzo energicznie przeciw temu jadłospisowi i 
porównuje go z żywnością, jaką pobierają ro­
botnicy i służba w różnych zakładach pań­
stwowych, w szpitalach i więzieniach. Poka­
zuje się że tam przypada na gławę często 
dwa razy tyle żywności aniżeli w dobrach 
komisyi kolonizaeyjnej, która za 40 fen. chce 
„dobrze i dostatecznie11 odżywić dorosłego ro­
botnika. W kuchniach ludowych, wyżywiają­
cych dziennie około 10.000 osób obliczono 
koszta wyżywienia jednej osoby na 05 fen., 
a zważyć trzeba, że przy tak ogromnej kon- 
sumcyi ceny produktów, hurtownie zakupy­
wanych, są znacznie niższe, aniżeli to może 
być w danej wsi komisyi kolonizaeyjnej. — 
Oszczędna administracja wojskowa płaci na 
wyżywienie żołnierza 80 fen. dziennie. Wpra­
wdzie w niektórych domach karnych kosztuje 
wyżywienie więźnia około 40 fi n. dziennie, 
ale. jest przecież wielka różnica między pracą 
więźnia a pracą robotnika rolnego.

Dzienniki liberalne i wolnomyślne wy­
zyskują ów jadłospis kolonizacyi na swoje ce­
le, starając się ukuć z niego broń przeciwko 
agraryuszom, skarżącym się bezustannie na 
brak robotnika. Rozumują one w następujący, 
na pozór przekonywujący sposób:

Jeżeli instytucja, rozporządzająca środ­
kami prawie nieograniczonymi, nie licząca na 
zyski ze swego przedsiębiorstwa i nie ciągną­
ca też z niego zysków, . owszem, pracująca z 
chronicznym niedoborem, karmi w tak nędz­
ny sposób swych robotników, to czegóż do­
piero spodziewać się po prywatnych właści­
cielach ziemskich, często bliskich ruiny ma- 

, teryalnej i walczących rstale z j.łgpotami pie­
niężnymi. Zdaniem też tych dzienników, w 
wadliwem obchodzeniu się z robotnikami w 
lichern ich żywieniu i opłaceniu szukać nale­
ży głównej przyczyny wyludniania się wsi 
na wschodnich kresach monarchii pruskiej.

Nowy program popierania i krzewienia 
niemczyzny, rozwija półolieyalna Koln. Ztg. 
Otóż w każdym powiecie ma być założone 
Towarzystwo kolonizaeyjne, któreby nie tylko 
się starało o pozyskanie i utrzymanie własno­
ści ziemskiej w rękach niemieckich, lecz także

popierało przemysł miejski i osiedlało w mia­
stach robotników niemieckich.

Towarzystwa te mają działać w ten spo­
sób, aby nie tylko osiągnąć rezultaty pod 
względem narodowym, lecz także zadowalnia- 
jące finansowe korzyści. Wielkie niemieckie 
instytucye finansowe w Ks ęstwie Poznańskiern 
i w Prusach zachodnich mają wspierać te 
mniejsze Towarzystwa dostarczaniem potrze­
bnych kapitałów. Koln. Ztg. poleca gorąco 
naczelnemu prezesowi regencji poznańskiej 
p. Bitterowi, aby się zajął sprawą rozszerze­
nia w Księstwie Poznańskiern sieci takich 
mniejszych organizacji, z których każda w 
swoich granicach osiągałaby nader praktyczne 
rezultaty..

Taka organizacya istnieje już w powie­
cie kościerzyńskitn, która ułatwia mianowicie 
osiedlanie się tam niemieckich rzemieślników, 
przekazując im w dzierżawm odpowiednie war- 
staty, i usiłując pozyskać posiadłości miejskie 
i wiejskie dla Niemców. Pod Kościerzynem ku­
piło to Towarzystwo obszar ziemi, aby na nim 
pobudować domy dla niemieckich robotników 
i czeladników rzemieślniczych, którzy będą 
mogli te domy nabyć na własność, dopłaca­
jąc do komornego pewne kwoty. Z tych ro­
botników i rzemieślników, którzy z czasem 
staną się właścicielami domów, ma być utwo­
rzone „wyborowe wojsko11 (Elitetruppe) dla 
bronienia niemczyzny.

Chodzi też o tworzenie średnich gospo­
darstw włościańskich i sprowadzanie koloni­
stów do gmin, w których Niemcy są w mniej­
szości, aby im wyrobić liczebną przewagę 
nad Polakami. Te organizacve mają stanowić 
zaporę przeciw parcelacji i tworzeniu osad 
ze strony polskiej.

Zmianę ordynacyi sejmików powiato­
wych Księstwa zapowiadają oficjalne Berliner 
Polit. Nachr. Projekt ten przedłożony ma być 
sejmowi już w przyszłej sesji. Dotychczasowy 
stosunek wirylnych głosów właścicieli dóbr 
rycerskich i system reprezentacji gmin wiej­
skich będzie utrzymany, i tylko większym mia­
stom ma być przyznany większy wpływ na 
sejmiki i sejm prowincjonalny. Przy tej spo­
sobności przemawia obecny monitor regencyi 
poznańskiej Pos. Tagebl. za zdegradowaniem 
miasteczek do rzędu gmin wiejskich. Zdaje 
się, że projektowana „refflm a11 ma na celu 
większe jeszcze zmniejszenie liczby reprezen­
tantów polskich przeważcie miasteczek na 
sejmikach powiatowych; tendencja jej tedy 
jest antipolską.

Posener Ztg. skarżę się w jednym z 
ostatnich numerów na brak poczucia narodo­
wego u kupców i przemysłowców niemieckich 
w Poznamu. Zwraca ona uwagę na to, że w 
restauracjach, kawiarniach i handlach pol­
skich pełno widać Niemców obok Pniaków, 
niemieckie zaś składy Polacy stale bojkotu­
ją (?) Mimo to kupcy i przemysłowcy nie­
mieccy „żebrzą11 literalnie o polską klientelę 
i czynią dla niej ogromne ustępstwa, n. p. 
umieszczają na swych handlach polskie na­
pisy i firmy i utrzymują stale polską usługę. 
Posener Ztg. .straciła już wszelką nadzieję, 
iżby obecna generacja niemiecka w Poznaniu 
mogła się ocknąć z tej „gnuśności11 pod wzglę-
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„Sotileza1' z hiszpańskiego p. Jose-M aria  
de Pereda.

XII.

(Ciąg dalszy).

Cleto bywał teraz bardzo często na par­
terze. Biedny chłopiec miał naturę dobrą, 
szczerą i otwartą, a nigdy w życiu nie wiódł 
innego życia tylko pomiędzy ludźmi brutalny­
mi, brudnymi, lubiącymi się zapijać i kłócić, 
jednem słowem prawdziwemi zwierzętami. 
Sam nie wiedział czemu go to wszystko razi 
i zniechęca i nie miał pojęcia co mu brakuje, 
aż nagle w oczach mu się rozjaśniło, gdy po­
znał małżeństwo Mechelin. Jowialność sta­
rego marynarza, pełna prostoty dobroć jego 
żony, czystość, porządek i ład panujący w mie- 
sfiraniu, jedzenie smaczne, w porę podane, 
odmawianie modlitw, których dawniej nigdy 
nie słyszał, wstrzymywanie się od plotek i 
obmowy, wszystko to zachwycało i dziwiło 
biednćgo Gleta. przyzwyczajonego do całkiem 
innego trybu życia.

Tymczasem i Sotileza wyrastała, a wy­
rastając zmieniała się coraz bardziej na ko­
rzyść i biedny chłopiec gotów był przysiądz, 
że to od niej światło padało na cały dom, czy­
niąc mu tak czarowny w nim pobyt.... Po 
tern, gdy wracał na górę, gdzie nie zastawał 
ani jedzenia przygotowanego, ani łóżka, gdzie 
słyszał same przekleństwa i bluźnierstwa, bo 
obie kobiety miały w tem swój interes, żeby 
mu obrzydzić mieszkańców z parteru — jeszcze

bardziej ciągnęło go na dół, i bywały chwile, 
w których o mało co nie rzucał się na ko 
lana przed wujem Mechelin chcąc go pro­
sić, żeby mu pozwolił zostać tu na zawsze; 
nie wymaga jedzenia, spać będzie na gołych 
kamieniach i zarabiać dla nich!

Małżeństwo Mechelin nie patrzyło złem 
okiem na widoczny pociąg jaki Gleto miał dla 
Sotilezy ; był to chłopiec dobry, pracowity i 
uczciwy, a nawet byłby przystojny, gdyby 
kto się nim zajął otaczając go troskliwością i 
przywiązaniem. Przy tem, w spadku po ojcu 
miał kiedyś odziedziczyć połowę łodzi, jeżeli 
stary nie zmarnuje jeszcze przed śmiercią tej 
jedynej swojej własności. Czyż można było 
spodziewać się lepszej party i dla Sotilezy, 
w dniu, gdy wypadnie wydać ją zamąż?... 
Czegóż lepszego mogła się spodziewać opuszczo­
na sierota? Bezwątpienia, że starzy rybacy 
uznawali ją  godną najszczytniejszego losu, 
będąc zdania, że nie było by dość złota, aby 
ją opłacić, ani najpiękniejszego księcia, który 
by był jej godny, a przecież nie byli tak za­
ślepieni, żeby spodziewać się przybycia księ­
cia z worami zło ta; a więc ponieważ na to 
nie liczyli, woleli żeby mężem jej został Gleto, 
którego znali jako porządnego chłopca, niż 
kto inny. Pewnie, że nie będą go ciągnąć za 
język ani narzucać mu dziewczyny chwaląc 
jej zalety, ale postanowili nie robić mu trudno­
ści i pozwalać przychodzić kiedy zechce.

Pełna szacunku prośba, którą Cleto miał 
tyle razy na ustach, byłaby więc zapewne 
serdecznie przyjęta przez obojga starych, ale 
to nie wystarczało. Trzeba było liczyć się 
z wolą Sotilezy, trzeba było zwalczyć jej u- 
przedzenie, gdyż niedawno starzy odrzucili 
podobną propozycję z jej strony, insynuowa­
ną przez Muerga na jego korzyść.... Muergo 
zaledwie został wcielony do korporacji, a 
matka jego umarła z upadku na ulicy, gdzie 
szła z za ciężkim ładunkiem sardynek na gło­
wie i.... wódki w Żołądku/Pokazuje się z te-

■ go, że Sotileza, tak samo jak dawniej Silda, 
nie myślała wypuszczać Muerga z opieki, któ­
rej bardzo potrzebował.

Ale ten dziki chłopiec posiadał dość 
sprytu, żeby wjzyskać dla siebie łaski isto­
ty, która dawniej była ofiarą jego brutalno­
ści, a szczególniej od czasu, jak został całko­
witym sierotą, prawie dnia nie było, żeby nie 
zaszedł do domu wuja, wybierając naturalnie 
zawsze porę obiadu lub kolacyi, w celu na­
pełnienia wiecznie nienasyconego żołądka. Na 
tych wizytach spotykali się często z Glelem 
i nienawidzili się wzajemnie, jak dwa psy 
czyhające na jedną kość. Gleto wprawdzie 
zdawał sobie sprawę, że małżeństwo Meche­
lin inaczej go przyjmuje niż Muerga, ale cóż 
miał czynić w obee Sotilezy, która wido- 
cznern pierwszeństwem wyróżuiala Muerg< ? 
I stąd owa nienawiść jego do potwornego 
chłopca.

Miała też co wyróżniać Sotileza! Muer­
go był potworny!... Trzeba go było widzieć 
teraz, gdy doszedł do dziewiętnastego roku 
życia. Od czasu jak straciliśmy go z oczu, 
wszystko w nim wyrosło, on sam, jego usta, 
zezowatość oczu, szerokość i zadarcie nosa, 
gęstość czupryny, uszy, zęby, coraz rzadsze, 
pochyłość pleców, opalenie twarzy połyskują­
cej tłuszczem, twardość ordynarnego głosu i 
g łupota... Wszystko jednem słowem wzrosło 
i rozwinęło się w jego osobie, a żeby już nic. 
nie brakowało do tylu wdzięków,, podnosił je 
ubiorem, złożonym z zielonej flanelowej ko­
szuli niedbale narzuconej, spodni popielatych 
i katalońskiego kaszkietu zielonej także bar­
wy, z czerwonym pomponem. W tym stroju 
kosmatym, twardym od wody morskiej, ciężki 
i kołyszący się przy każdym kroku, podobny 
był do niedźwiedzia.

Sotileza ciągle go napominała, żeby so­
bie oszczędził pieniędzy na kupienie porzą­
dnego świątecznego ubrania i Muergo już je 
w połowie posiadał, ale nadto l ibil  rozmaile

szynki, gdzie się spotykał przy kieliszku ze 
znajomymi i trudno mu było zdobyć się na tę 
ofiarę. Głowę miał dość mocną, ale gdy się 
upił, zmieniał się w dzikie zwierzę, to też 
przyjaciele, którzy żartowali z nim, gdy był 
trzeźwy, uciekali od niego, gdy był pijany, 
bo w takich razach gotów był nawet zbrodnię 
popełnić. Zresztą, bywał wesół, praeowity i 

i posiadał żelazne zdrowie.
Już teraz nie przychodziło mu nigdy 

do głowy znęcać się nad Sotileza, jak znęcał 
się nad Sildą. W miarę, jak sierota rosła i 
coraz była piękniejsza, czuł jej wpływ nad 
sobą i ulegał mu jak niewolrik, jak dziki 
zwierz oswojony. Sotileza była jedyną istotą 
na całym świecie, która okazaia mu trochę 
serca i zainteresowania, a on, chociaż umysł 
jego należał do bardzo ciasnych, umiał to po­
znać i był może wdzięczny, ale ta wdzię­
czność jego pełną była egoizmu i wyzyski­
wania tej dobroci na swoją korzyść. Ze stro­
ny Sotilezy była to raczej chęć dokonania nie­
bezpiecznego przedsięwzięcia, a zarazem zado­
wolenie, że jej się to udało.

Giotka Sidoia zwracała jej uwagę na 
postępowanie, mówiąc, że gizeezność jej moż® 
ją  drogo kosztować.... bo gdy kto bawi si§ 
z wilkiem, może się spodziewać, że będzie w* 
kąszony.

— Nie wymawiam mu tego chlet)»' 
który u mnie zjada:.ty  tego pragniesz to do­
syć.... Ale dlaczego niedać tego chleba tei»,b 
który więcej na to zasługuje?

— Muergo zasługuje.
— Zasługuje ? ten potwór szatański 

Za co?... — wołała żona marynarza.
— Bo zasługuje — odrzekła krótko dz'0, 

wczyna.
(Oiąg dalszy nastąpi).
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dem narodowym a „naprawy11 stosunków spo­
dziewa sig wyłącznie od przyszłego pokolenia.

Najciekawsze to, że organ ten przyznaje 
pośrednio, iż nie wszystkie dotychczas środki 
antipolskie hakaty były dobre i pożyteczne, 
że i hakata przyczyniła sig znacznie do wy­
tworzenia dzisiejszych nieznośnych stosnnków.

Sprawa chińska.
Najnowszy zwrot ze strony Rossyi w 

sprawie chińskiej, wywołuje w prane ca ej 
Europy najrozmaitsze komentarze, uwagi, Pu .v‘ 
puszczenie i refleksye, między innem i: i ary- 
ski korespondent Timesu donosi, iz od. jakie­
goś wysokiego dyplomaty otrzymał list, który 
zawiera niejako rnotywa ostatniego wystąpie­
nia Rossyi w sprawie chińskiej, mianowicie, 
mowa cesarza Wilhelma w Kassel, dawała 
niejako do zrozumienia, że Waldersee miano­
wany został z inicjatywy cara. Carowi takie 
przedstawienie, nieprawdziwe zresztą, było 
bardzo przykrem ze względu na Francję. Nie 
mogąc wręcz zaprzeczyć użył więc innego 
środka i zaproponował opuszczenie ^Pekinu 
przed przyjazdem hr. Waldersee do Chin.

W obec tego tem ciekawszą staje się 
historya nominacyi hr. Waldersee naczelnym 
wodzem wojsk związkowych w Chinach. Od­
słania ją paryski Gaulois. Otóż natychmiast 
po wybuchu zaburzeń, gdy niemal wszystkie 
państwa zdecydowały sig wysłać wojska do 
Ohm, zaproponował cesarz Wilhelm rządowi 
francuskiemu w razie, jeśli wyśle wojska do 
Chin, na głównodowodzącego francuskiego ge­
nerała Negriera. Propozyeyą tą  zajmowało sig 
ministerstwo na osobnem posiedzeniu i po 
niezwykle burzliwej dyskusyi, pod przewodnic­
twem prezydenta Loubeta, odrzucono propo­
zyeyą cesarza niemieckiego. Ody go o tem 
powiadomiono, oświadczył cesarz, że główno­
dowodzącym wojsk niemieckich będzie w ta­
kim razie hr. Waldersee. Car Mikołaj, dowie­
dziawszy sig o postanowieniu rządu francu­
skiego zatelegrafował do cesarza Wilhelma,
że uważałby jako najodpowiedniejszego na to
stanowisko hr. Waldersee, a cesarz Wiineim 
powołał g0 natychmiast do siebie i zamiano­
wał naczelnym wodzem. Tak twierdzi przy­
najmniej Gaulois. Dziennik ten zarzuca, rzą 
dowi francuskiemu, że na niego sp P 
wiedzialność za pokierowanie sprawą w ten
sposób.

Hrabia Waldersee oprócz zwykłej pen 
syi, która wynosi 86 tysięcy marek rocznie
i żywności dla 6 koni, o t r z y m y w a ć  będzie
podczas wyprawy chińskiej 2.000 marek mie 
sięcznie osobistego dodatku i 10.000 mare 
miesięcznie na koszta reprezentacji.

. Kreutz Ztg. przestrzega rząd niemiecki, 
że nie może liczyć na zupełne odszkodowani 
pienięfcue za wyprawę do Chin. Zdaniom )oj 
ucierpi też dotkliwie handel niemiecki, P® 
nieważ Chińczycy zerwą stosunki z firmami 
niemieckiemi. Marinę Rundschau, redagowana 
w biurze cesarskiego urzędu marynarki, ra 
daby sig upewnić eo do aneksyi Pr^ęz Niemcy 
dalszych prowincji w Chinach. Mianowic 
życzyłaby sobie prowincyi położonych mię zy 
Hoangho i Jangtse, czyli innemi słowy od- 
szarów kraju położonego między sferą m er 
sów rossyjskich i angielskich.

Zwłoki barona Kettelera, jak się te rn  
okazuje, znaleziono w piasku, opodal miejsca, 
w którem go zamordowano. Kłamliwą wię 
była wiadomość rozgłoszona przez chinsw 
Tsungli-yamen, że zwłoki Kettelera przecho­
wywano w wielkiem poszanowaniu.

Bardzo ciekawa wiadomość, zwłaszcz 
ze względu na zamiar'Rossyi wycofania wojsk 
swyeh z Chin, podaje Dniewnik warszawski. 
Donosi on, że brygada strzelców z warszaw­
skiego okręgu wojskowego wysłana do Ohm,
otrzymała w Odessie rozkaz p o w r o t u  do War­
szawy.
wj Li ’ Hung -Czang oświadczył w rozum­

ie i  belgijskim konsulem w Shanghai, że 
'y ,r°k°waniaeh pokojowych wielki na- 

połoźą na wydalenie misjonarzy.

ze

Z Afryki południowej.
Jakiś zapamiętały statystyk obliczył, 

wojna w Afryce południowej trwa już I 
czy 380 d n i ; jeszcze zatem kilka tygodni i 
oto dobiegnie rok cały. Porównywając uzbró­
j c i e  i środki prowadzenia wojny niegdyś, a 
dzisiaj, zaczynamy lepiej rozumieć historyczne 
nomenklatury o wojnach „siedmioletnich" i 
nawet „trzydziestoletnich-1. Wojna w Afryce 
południowej pozpoezgła się w dniu 14 paź­
dziernika r. z. Po pewnym okresie kampanii 
i po walkach niefortunnych w Natalu i w 
stronie zachodniej teatru wojny, na terenie 
angielskim — Anglicy wtargnęli do Oranii, 
a w dniu 14 marca nastapiła okupacya sto­
icy tej republiki, Bloemfontainu, potem zaś 

aneksy a całego kraju. J ui wówczas mówiono 
Angin wiele o rychłem zakończeniu woj­

ny, — tymczasem mijały tygodnie, a Aagli- 
j  nie tylko nie zdołali uzyskać upragnione­

go celu, lecz ponosili większe i mniejsze po­
rażki , a nawet znaleźli sig w niebezpie 
czeństwie otoczenia przez nieprzyjaciela. — 
Wreszcie jednak w dniu 25 i 26 maja prze­
dnia straż angielska przeszła pod Parys i Lin- 
degnes rzeką Vaal, a w dniu następnym 
wkroczył do Transvaalu główny korpus ar­
mii lorda Robertsa. W dniu 29 maja stacął 
Roberts pod Johannesburgiem a następnego 
dnia wszedł wraz z wojskami swemi do tego 
centrum kopalni złota. Teraz jeszcze głośniej, 
niż po zajęciu Bloemfontain podniosły się 
przepowiednie rychłego zakończenia wojny. 
Podnieciły je  bardziej jeszcze wypadki nastę­
pne: w sześć dni później, w 238 dni po roz­
poczęciu wojny, wszedł lord Roberts do Pre- 
toryi i na budynku rządowym republiki o 
godzinie 2 po południu w dniu 4 kwietnia
b. r, zawisł sztandar państwowy Wielkiej 
Brytanii. W Anglii radość była niesłychana; 
wszyscy obiecywali sobie powitić .już wkrót­
ce zwycięzkiego wodza i zwycięskie wojska 
w Londynie, oraz liczyli już szterlingi, które 
spodziewali się zarobić w Transvaalu lub wy­
dobyć z wnętrza kopalń złota i dyaraentó-c. 
Tymczasem dopiero w pięć miesięcy późnie; 
mógł lord Roberts ogłosić aneksyę Transvaa- 
lu, a dużo jeszcze wody upłynie, zanim An­
glia będzie mogła powiedzieć sobie: wojna 
już skończona! Niespodzianki zaś bynajmniej 
me są jeszcze wykluczone, a usposobienie w 
Anglii zmieniło się zupełnie : Nie mogło też 
być inaczej, jak tego dowodzi przykład na­
stępujący :

Londyński sprawozdawca dziennika bruk
selskiego pisze:

„Znalazłem wielu młodzieńców, którzy 
wyruszali do Transvalu z radością. Ta wojna 
była dla nich jakby nowym sportem w ro­
dzaju criketa lub football, sportem, uszla­
chetnionym uczuciami patryotycznemi. Jeden 
z moich znajomych, syn znanego powieśeiopi- 
sarza, debiutujący sam w dziennikarstwie, za­
raz po wybuchu wojny, wszystko porzucił i 
odpłynął do Transvaalu. Obiecywał sobie osiąść 
tam po ukończeniu kampanii. Ale za przy­
byciem na miejsce ochłonął szybko. W jego 
listach czuć było rozczarowanie. Zachorował 
i musiał wracać do Anglii. Widziałem go 
przed kilku dniami. Blady, wychudzony, a 
przedewszystkiem zawiedziony w swych na­
dziejach. Nowoczesna wojna — mówił mi — to 
rzecz potworna. Wymaga odwagi, lecz bier­
nej, odwagi wołu, prowadzonego do rzeźni 
Przez pół roku byłem w szeregach i w wieiu 
bitwach brałem udział. Przez te pół roku wi­
działem zaledwie jakich sześciu Boerów, a i 
tych przez lunetę. Kazano nam maszerować, 
maszerowaliśmy. Kiedy niekiedy rozlegał się 
huk arm at; jeden z nas padał ranny lub za­
bity, potem drugi, potem trzeci, niekiedy kil­
ku odrazu. Nie było widać wystrzałów. Przy 
prochu bezdymnym nie widziano nawet, zkąd 
śmierć nadchodzi. Powiadają, że w naszym 
wojsku jest wielu celnych strzelców. Ja na­
leżą do takich. Ale przez te pół roku, nie 
miałem ani razu sposobności brać na cel. Strze­
lałem w powietrze, do skał, do gór na chy­
bił trafił, kierując swój wystrzał tam. zkąd 
zdawało się, że strzelają Boorowie. Nic bar­
dziej nie rozdrażnia, jak podobna walka z nie­
widzialnym, śmiercionośnym przeciwnikiem. 
Przy tem brak dostatecznego pożywienia, brak 
namiotów do spoczynku, brak wody. Gdy za­
chorowałem. odwieziono mnie, a właściwie 
wrzucono do szpitala na 30 łóżek Było nas — 
trzystu. Zostałem uznany za niezdatnego do 
b'\ju Sądziłem, że rząd poniesie przynajmniej 
koszta^ mojego powrotu. Bynajmniej. Gdybym 
nie miał 7 funtów na drogę do dziś dnia mu­
siałbym pozostawać w Transwalu. Taką jest 
moja historya1*.

„Gazeta Lwowska" z dnia 6 września 1900.

Lwów Ó września
—  Z c. k. kolei państwowych. JE.

P. Minister kolei żelaznych mianował rewidenta 
Leona Czernego naczelnikiem filii zarządu taboru 
w Krakowie, oraz przeniósł ze. względów służbo 
wych komisarza bndow-nictwa Markusa Pech nera 
z kierownictwa budowy w Jarosławiu do kie­
rownictwa budowy w Tryeśeie.

— P o sied zen ie  Rady miasta Lwowa 
odbędzie się we czwartek o godz. 6 wieczorem

— W iadom ości o sob iste . Dyrektor tea­
tru lwowskiego p. Tadeusz Pawlikowski przyje­
chał wczoraj wieczorem na stały pobyt do Lwowa.

—- Z K oła literaeko-artystycznego.
W produkcjach niedzielnego rautu, który się 
rozpocznie zaraz po ostatniem przedstawieniu w 
teatrze skarbkowskim, wezmą udział pani Marek- 
Onyszkiewiczowa, tudzież chór męski gai. To­
warzystwa muzycznego. P. Aureli Urbański od­
czyta własny utwór okolicznościowy.

Członkom „Koła11 z rodzinami służy — 
jak to już donieślimy —  wstęp wolny na raut. 
Osoby przez nich wprowadzone płacą po 2 K. 
Karty wstępu są do nabycia u marszałka „Koła11. 
Dla panów strój balowy.

Manewry w Gralicyi. Kartki ko­
respondencyjne z mapą terenu manewrów Cesar­

skich w Galieyi, w okolicy Jasła, wydała firma 
R. Łechner (Wilhelm Muller) w Wiedniu.

— S tan  f tin d sc y i im. Adama Mickie­
wicza wynosił z dniem 10 iipra- 19,612 K. 33 h. 
Wypłacono 8 stypendyów po 100 K., razem 800 
K.” pozostało 18.812 K. 38 h. Stan fundacji z 
dniem 1 b. m. wynosił 18.867 K. 53 b.

— Wieczorek z tańcam i urządza w 
sobotę, 8 b. m , Stowarzyszenie „Gwiazda11. Po­
czątek o godzinie 8 wieczorem.

— Odznaczenie. Ks. biskup Czecho­
wicz w Przemyślu odznaczony został przez Ojca 
św. godnością prałata domowego i asystenta 
tronu papieskiego a zarazem otrzymał tytuł hra­
biego rzymskiego.

— N a o d p u st Narodzenia N. Maryi 
Panny w Leżajsku przybędą dnia 7 b. m. bi­
skup przemyski ks. Pelczar i ks. Stanisław Wal­
czyński, infułat i wikaryusz kapituły tarnow 
s ki ej W sam dzień uroczystości, t. j. 8 b. m.. 
w czasie Sumy pontyfikalnej wygłosi kazanie 0. 
Ferdyna d Moralski.

— S u p e rio re m  00. Jezuitów przy ko­
ściele. św. Barbary w Krakowie został 0- Mar­
cin Czermiński, T. J., redaktor M isyj katoli­
ckich.

— Wystawa sadownicza yre Lwowie. 
Tow. zawodowych ogrodników we Lwowie, po 
porozumieniu się z Tow. ogrodniczem w Tarno 
wie, powzięło ostateczne uchwały co do urządzić 
się mającej wystawy sadowniczej we Lwowie. 
Wystawa ta odbędzie się w dniach 4, 5, 6, 7. 
8 października b. r. i wobec tego przedłuża się 
termin zgłoszeń do dnia 15 b, m.

— Kursa zbiorowe urządza profesor 
języka francuskiego. Zgłoszenia przyjmuje co­
dziennie od godziny 3 — 4 po południu w hotelu 
„Wanda11, ul. Trybunalska.

— Lwowskie ochotnicze Towarzy­
stwo ratunkowe udzieliło w miesiącu sierp­
niu b. r. pomocy w 878 wypadkach, a miano­
wicie 251 razy w dzień, a 127 w nocy.

Od założenia Towarzystwa (w styezniu r. 
1893) udzielono ogółem pomocy w 21.293 wy­
padkach.

Służbę pełniło 11 lekarzy i 3 służących 
sauitarnych.

Członków wspierających liczy Towarzy­
stwo 858.

—  Ubogi student pragnie dostać się na 
Technikę paryską, gdzie mu zapewniono już 
utrzymanie i pomoc w naukach, zaporę jednak 
stanowi zupełny brak funduszów na pokrycie 
kosztów podróży ze Lwowa do Paryża.

Polecając młodzieńca, pragnącego szczerze 
kształcić się na pożytek kraju i społeczeństwa, 
względom osób spieszących z chętną ofiarą dla 
każdej dobrej sprawy — prosimy o nadsyłanie 
datków na ten cel do administracji Gazety 
Lwowskiej.

— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Ewie Mazurak o zbrodnię dzieciobójstwa, 
zakończyła się wczoraj wieczorem wyrokiem, ska 
żującym ją na jeden rok ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postem co tygodnia. Oskarżona wy­
rok przyjęła.

=> Skradziono z mieszkania w willi 
„Stefura11 na Kastelówce zegar bronzowy komin 
ko wy wartości 100 K Pod irzany jest młody 
bojko, brunet, obnoszący śliwki, który ofiarowy­
wał również na sprzedaż pierścień z brylantem, 
zapewnie gdzieindziej skradziony.

=  Dwóch m y śliw y ch  na ptactwo do­
mowe przytrzymali wczoraj stójkowi. Jednego 
notowanego złodzieja Karola Reczeka, uciekają­
cego ulicą Rappaporta z dwoma żywymi kogu­
tami, drugiego Antoniego Zwarycza w nocy o 
godzinie o na ulicy Krzyżowej z zabitym indy­
kiem niewiadomego właściciela.

— Psa w ściek łego  zabił wczoraj żoł­
nierz policyjny przy ul. Wałowej.

— N ieszczęśliw y wypadek. Jan Spo- 
daryk jechał wczoraj przez plac StizGecki furą 
naładowaną grubemi deskami. Na skręcie wóz 
się przechylił a deski całym ciężarem przygnio­
tły go. Spodaryk odniósł ciężkie obrażenie na 
przedudziu i zgniecenie chrząstki nosowej. Ko 
bieta siedząca na deskach, zeskoczyła w kryty 
cznej chwili z wozu i w ten sposob ocalała.

— Kr o n i k a  pożarów . Na dniu 22 z. m.
około godziny 6 po południu wybuchł pożar z
niewiadomej przyczyny w stajni w polu stojącej 
właściciela dóhr Abrenhta S-elieba w Obłażnb-y. 
pow. żydaczowskiego, i obrócił w perzynę tak tę 
stajnię, jako też 2 w pobliżu stojące stogi ze 
słomą Ogólna szkoda wynosi 3000 K., ubezpie­
czona na 2400 K.

O godzinie pół do 1 w nocy uderzył w d.
28 z. m. piorun w stodołę Wiktoryi Drcgoń w
Brzeżance, pow. strzyżowskiego, wzniecając po­
żar, który zniszczył tak tę stodołę wraz ze znaj­
dującymi się w niej zapasami zboża, jak i obok 
położoną wozownię i stajnię. Nieubezpieczona. szko 
da wynosi 684 K.

W Adamówce, pow. jarosławskiego, na ob­
szarze dworskim zgorzał w dniu 27 z. m. szpieh- 
lerz wraz z zapasami zboża, wartości 642U K.

Z Niska donoszą nam: Podczas gwałto­
wnej burzy, która szalała w tut. powiecie w 
nocy z 27 na 28 z. m., uderzył piorun w sto­
dołę napełnioną zbożem, własność Dominika Gro­

bowca z Maziami stanowiącą i spalił ją do 
szczętu. Szkoda nieubezpieczona wynosi około 
95‘ K. Ogień mógłby był z pewnością także w 
pobliżu znajduiące się zabudowania ogarnąć, je­
dnakowoż ulewny deszcz i szybka akcya ratun­
kowa stłumiły ogień ten w krótkim czasie.

Dnia 25 z. m. wybuchł w gminie Łopoń, 
pow. brzeskiego, pożar, który pochłonął 7 za­
gród włościańskich, wyrządzając szkodę na ogól­
ną kwotę 6735 K. Przyczyna pożaru dotąd nie­
wiadoma.

Dnia 24 z. m. wybuchł około godziny 4 
po południu z niewiadomej przyczyny ogień w 
stodole Hnata Buczny w Kamicnce-Biszków, przy­
siółku ad Kamionka wołoska, pow. Rawa, i zni­
szczył przy silnym wichrze w przeciągu l 1/* 
godziny 51 budynków gospodarskich. Szkoda wy­
rządzona dochodzi do kwoty 41 080 K., ubezpie- 
ozona zaledwie na 9200 K.

— Z Cieszanowa donoszą nam, że żan- 
darinerya w Ułazowie wyśledziła już morderców 
Piotra Bakaja w osobach Bmytra Maksymowi­
cza  i Józefa Tkaczyka, wieśniaków z UłazowaSi 
odstawiła ich do tamtejszego sądu powiatowego.

— Z K rakow a telegrafują prywatnie: 
Aresztowane tu fałszerza mornt Franciszka Tu- 
cliowicza, który podrabiał bardzo zgrabnie srebrne 
guldeny. Fałszerstwo poznano jedynie potem, że 
napis na rąbku „Yiribus unitis11 był trochę krzy­
wy. Charakterystycznem jest, że Tuehowiez nie­
dawno, bo dopiero 3 miesiące temu wypuszczony 
został z więzienia, gdzie za tę samą zbrodnię 
odsiedział 5 lat.

—  O testament. W krakowskim sądzie 
krajowym odbył się proces z powodu testamentu 
ś. p. Bojanowskiegc, który zapisał 31.000 zł. 
gminie miasta Krakowa na ubogich i dla gminy 
miasta Podgórza wielką realność w tym samym 
celu. Spadkobiercy zarzucali, iż w testamencie 
tym poczynione są poprawki nie pochodzące z 
ręki testatora. Sąd po dopuszczeniu orzeczenia 
rzeczoznawców oddalił spadkobierców z ich skargą.

— Samobójstwo. W Brodach powiesił 
się w sobotę Leon Spielberg, kupiec ze Złoczo­
wa, przybyły do Brodów w odwiedziny do swych 
krewnych. Powodem samobójstwa była choroba 
nerwowa.

— Nógrody na wystawie paryskiej po­
sypały się bardzo obficie. Przyznano ogółem 
2827 wielkich nagród, 8166 medali złotych, 
12.244 srebrnych i 11.615 bronzowyoh; nadto 
7988 odznaczeń honorowych, czyli 34.852 na­
grody na 75.000 wystawców.

—  Potop w jadaln i. W kurhauzie w 
Ostendzie zawalił się tymi dniami w sali jadal­
nej sufit nie skaleczywszy na szczęście nikogo. 
Równocześnie lunął z góry przez otwór zalew 
wody i zamienił w jednej chwili salę w jezioro. 
W pobliskiej sali koncertowej przerazili się 
wszyscy, ale uspokoili się rychło, aż dopiero gdy 
i drugi kawał sufitu runął, wszystko rzuciło się 
ku wyjściu. Kapela jednak nie przestawała graó 
i to nieco osłabiło panikę. Przyczyną wypadku 
było pęknięcie wodociągu.

-- Otrucie sześciu osób. Z Sofii tele­
grafują pod dniem 3 b. m,: W Warnie otruto 6 
kobiet, jakkolwiek zbrodniarz jedną tylko chciał 
otruć. Żona nauczyciela pani Romańczukowa w 
Warnie zaprosiła znajome panie na popułudnio- 
wą pogadankę i częstowała je między innemi 
także kremem. Po spożyciu kremu wszystkie pa­
nie dostały kurczów. Zawołano lekarza, który 
stwierdził otrucie. Po zbadaniu stanu rzeczy prze­
konano się, że morderstwa dokonał służący pani 
Romańczukowej. który w tym dniu opuścić chciał 
służbę pod pozorem, że znalazł lepszą, w rze­
czywistości jednak dla zatuszowania innej zbro­
dni, którą przedtem popełnił, sfałszował miano­
wicie kwit z podpisem pani Romańczukowej na 
200 fr., które pobrał z Banku zaliczkowego 
„Zwezda". Następnie wymówił służbę i pomagał 
pani R przy sporządzaniu kremu, do którego 
wrzucił truciznę. Otruć chciał panią R., która 
musiałaby wykryć sfałszowanie kwitu. Wszyst­
kie kobiety otrute umarły. Mordercę aresztowano.

— Portret byłego prezydenta rzeczypo- 
spolitąj francuskiej Faura, wykonany i wysta­
wiony przez artystę rzeźbiarza i malarza p. 
Wincentego Trojanowskiego w Paryżu w Grand 
Palais des Beaux-Arts, nabyła pani Faure dla 
muzeum, które ona urządza dla uczczenia pa­
mięci zmarłego prezydenta.

—  Oryginalna, scena rozegrała się w 
tych dniach w biurze policyjnem w Paryżu. Wła­
ścicielka Rozalia Cranier wchodząc rano do skle­
pu, spostrzegła jak jej najstarszy subjekt Ksa­
wery Pichmi wyjmował z lady całą gotówkę 
sklepową. Na widok swojej chlebodawczym umknął 
na ulicę, a w ślad za nim kupcowa wołając 
„łapaicie złodzieja!11 I rzeczywiście dwu poli­
cjantów przychwyciło go i zaprowadziło do po­
licji. Tutaj począł złodziej narzekać, płakać i 
prosie, aby go wypuszczono, a on się poprawi. 
Komisarz jednak nie dał się wziąć na tego ro­
dzaju zapewnienia, ale złodziej wpadł na inny 
pomysł Oto ni ztąd ni zowąd rzucił się swojej 
chlebodawczym na szyję, począł okrywać twarz 
jej pocałunkami i z płaczem zapewniać, że ją 
ogromnie kocha i bez niej żyć nie może, aby go 
więc nie gubiła. Rozczulona tem wyznaniem w 
tak oryginalnych warunkach, zaczęła i kupcowa

i plakaó i tak oboje pod ręce wyszli z biura po- 
j licyjnego, a komisarz, o którego urzędowaniu 
j nie było już mowy, pomyślał sobie, że łatwo­



wierna przecież dała się porządnie oszukać zło­
dziejowi.

— Język b łęk itny . Niejaki p. Bollaek 
wynalazł nowy język międzynarodowy i nazwał 
go „błękitnym", czyli językiem Bollaek. Alfabet 
składa się z 19 liter zaledwie; reguły grama­
tyczne bardzo proste ; nie ma wcale wyjątków. 
Można się nauczyć czytać tym językiem w trzy 
minuty, tłómaczyć z niego — w trzy godziny, 
a po trzech tygodniach każdy potrafi nim mó­
wić. Wynalazca spodziewa się, że wyruguje Vo- 
lapuck.

— O katastrofie kolejowej pod Kon- 
stancyą przynosi ostatnia poczta następujące 
szczegóły : Pociąg pospieszny wykoleił się o 
200 metrów- przed przystankiem Hegner, skła­
dał się z dwóch lokomotyw, dziewięciu wago­
nów osobowych i dwóch brankardów. Pierwsza 
maszyna spadła na prawo, druga wryła się w 
nasyp kolejowy, tender jej został zupełnie spła­
szczony ; przedni wagon osobowy i brankard 
zupełnie zdruzgoztane i spiętrzone na sobie, szy­
ny, podkłady i słupy pogięte i rozrzucone do­
okoła Dwie osoby poniosły śmierć na miejscu, 
siedm jest ciężko ranionych, a 18 lżej. Powo­
dem wykolejenia było prawdopodobnie podmycie 
nasypu przez deszcze; w lntym zdarzyło się w 
tym samym miejscu wykolejenie pociągu.

— Rozbicie się pociągu. Jak donosi 
R uskij Listok, na 36 wiorście za Irkuckiem 
rozbił się pociąg osobowy. Od stacyi Irkuck tor 
kolejowy biegnie tuż nad brzegiem rzeki Angary. 
Z jednej strony toru są urwista wysokie brzagi 
rzaki, z drugiej strony wznosi się skalista ścia­
na góry. Odłamy skał i olbrzymie kamienie zwie­
szają się tam nad torem kolejowym. Gdy prze­
chodził pociąg osobowy, dwa odłamy skały oder­
wały się, i jeden z nich runął na wagon baga­
żowy pociągu osobowego, drugi zaś spadł tuż 
przed parowozem. Oczywiście nastąpiło wykole­
jenie pociągu. Wystraszeni podróżni poczęli wy­
skakiwać przez okna wagonu. Wagony piętrzyły 
się jeden na drugim. Gdy ochłonięto z pierw­
szego przerażenia, poczęto wydobywać z gruzów 
wagonów potłuczonych nieszczęśliwych rannych 
i zabitych. Na szczęście tych ostatnich było 
wszystkiego 2, a mianowicie maszynista prowa­
dzący pociąg, i podróżujący kupiec Kuźniecow. 
Ciężko rannych okazało się 11 osób, 33 zaś 
odniosło mniej ciężkie obrażenia. Pierwszą pomoc 
rannym udzieliło kilku lekarzy znajdujących się 
w pociągu.

— Sekta „dyromolajów". W Kossyi — 
pisze wychodzący w Moskwie Kuryer — istnieje 
sekta „dyromolajów" (co znaczy: modlących się 
do dziury), nazwana tak dlatego, że członkowie 
jej wiercą dziury i modlą się do nich w ten 
sposób: „Dziuro moja, dziuro moja, wybaw 
mnie !“ Obecnie zjawiła się nowa podobna se­
kta „lipaków“. „Lipaki" modlą się tylko do 
krzyża lipowego i odznaczają się niesłychaną 
ciemnotą i fanatyzmem, często bardzo szkodli­
wym. W ostatnich czasach w gubernii ptrm- 
skiej ukrzyżowali oni na śmierć pewną kobietę. 
Do sprawy tej wmięszał się konsystorz ducho­
wny, w skutek czego prokuratorya zarządziła 
śledztwo i osoby, winne zabójstwa, pociągnęła 
do odpowiedzialności sądowej.

— Strejk dorożkarzy i woźniców w Mar­
sylii zakończony został wyrokiem sędziego roz­
jemczego. Strejkujący jutro podejmują pracę.

—  Dżuma w Szkocyi. Z Glasgowa te­
legrafują 4 b. m.: Sanitarna władza tutejsza 
donosi, że w szpitalu znajduje się obecnie 13 
osób chorych na dżumę, a 105 osób podejrza­
nych jest pod obserwaeyą lekarską. Wczoraj było 
w szpitalu osób chorych 12, a pod obserwaeyą 89.

l a f f i  l l t e r a c l o -a r t i s t n m
, .Goethe i M ickiewicz14. Pod tym ty­

tułem zamieścił dodatek literacki do Miinch. 
Allgemsttg. studyum A. Ettlingera, w którem 
autor źródłowo opisuje serdeczne przyjęcie, ja­
kiego doznał król naszych poetów od króla 
poetów niemieckich Goethego w Wejmarze i w 
którem następnie przeprowadza paralelę między 
„Faustem“ i „Hermanem i Dorotą11 Goethego, 
a „Dziadami" i „Panem Tadeuszem" Mickie­
wicza. Z pobytu w Wejmarze stwierdza autor, 
że Mickiewicz nie bardzo się zachwycił wysta­
wieniem „Fausta" na scenie tamtejszej, i że w 
rozmowach, jakie się toczyły między poetami, 
Goethe więcej był kosmopolitą a Mickiewicz go­
rącym patryotą polskim. Goethe tak polubił Mi­
ckiewicza, że kazał sobie zrobić jego portret, 
zatrzymał go w Wrejmarze aż do 3l sierpnia, 
dnia 80 urodzin swoich, poczem pożegnał się 
z nim bardzo serdecznie. Gdy opuścił jego progi, 
rzekł do bawiącego w Wejmarze rzeźbiarza Da­
wida d’Angers o Mickiewiczu: C’est un homme 
de genie. Przytoczone w studyum p. Ettlingera 
ustępy z „Dziadów" i „Pana Tadeusza" podane 
są według świetnego tłómaezenia Zygfryda Li- 
pinera. __________

O Henryku Sienkiewiczu znajdujemy 
w dodatku literackim Berliner Tageblattu z d. 
1 września, na naczelnem miejscu dłuższy ar­
tykuł Teodora Kappsteina (p. t. „Ein polnischer

Bomaneier"), Nawiązując do świeżo ogłoszonych 
przekładów: francuskiego powieści „Quo Yadis" 
a niemieckiego powieści „Rodzina Połanieckich", 
autor artykułu, widoczaie znający nowszą litera­
turę polską, w sposób niezwykle bezstronny a 
nawet gorący oddaje hołd wielkiemu polskiemu 
pisarzowi i wskazuje niepospolite zalety jego 
utworów. Wspominając w końcu o upominku 
narodowym dla Sienkiewicza w postaci Oblę- 
gorku, pisze p. Kappstein, że na uczczenie takie 
zasłużył Sienkiewicz, gdyż głównie jemu to 
mają zawdzięczyć Polacy, przeszło od wieku roz­
dzieleni między trzy mocarstwa, że stali się po­
między wykształconymi ludami Europy uzna­
nym narodem na polu twórczości duchowej (an- 
erhannte geistige Nationalitdt). Tak stanie się 
on kiedyś może świętością narodową Polaków, 
ten w każdym kiernnku znakomity pisarz - poeta, 
Henryk Sienkiewicz".

P o m n ik ó w  K ratowa zeszyt 6 podaje 
w dalszym ciągu kilkanaście podobizn nadzwy­
czaj interesujących tablic grobowych, rysowanych 
przez Maksymiliana i Stanisława Cerchów. Tekst 
dr. Feliksa Kopery omawia architekturę gotycką 
XIV stulecia.

Konkurs na operę. Towarzystwo ope­
rowe Moody-Manners, istniejące od lat trzech w 
Londynie, ogłasza konkurs na operę, która wy­
pełniłaby cały wieczór. Towarzystwo przeznacza 
dwie nagrody po 250 fst. (około 6000 K.) je­
dną dla kompozytora angielskiego, drugą dla 
cudzoziemca, a nadto 10 pre. czystego dochodu 
od każdego przedstawienia. W zamian za to o- 
pera staje się własnością Towarzystwa.

Opera musi być napisana na głosy solo­
we, chór i orkiestrę. Warunki i bliższe szcze­
góły konkursu będą wkrótce ogłoszone.

' Odbudowanie Komedyl Francuskiej
w Paryżu zbliża się ku końcowi. W ubiegły po­
niedziałek zaczęto już rozbierać rusztowanie. Ro­
boty zewnętrzne są gotowe, wewnątrz skończono 
scenę całkowicie, sala widzów jest na ukończe­
niu. Otwarcie teatru ma nastąpić w grudniu.

W łoehy. Ślicznego albumu, o którem już 
niejednokrotnie wspominaliśmy na tern miejscu, 
ukazał się zeszyt 7. Znajdujemy w nim w dal­
szym ciągu osobliwości z zakresu sztuki i archi­
tektury medyolańskiej, Certosy di Pavii, Pawii, 
Novary i Aosty. Zwięzły i staranny tekst wy­
jaśnia zawartość doskonale wykonanych tablic 
rysunkowych.

Repertoar teatru h r .  Skarbka.
(Ostatni tydzień.)

Dziś we środę 1842 — 1900: Ostatnie 
wieczory w teatrze hr. Skarbka, — przegląd hi- 
storyezno-seeniczny w 6 częściach ,

I. Uwertura z „Emigraeyi chłopskiej", 
prof. Fr. Słomkowskiego.

II. „Dramat jednej nocy", dramat w 1 a. 
Aurelego Urbańskiego.

III. „Gwiazda Syberyi", akt II. z dramatu 
Leopolda hr. Starzeńskiego.

IV. „Posażna jedynaczka", komedya w 1 
akcie Jana Al. hr. Fredry.

Y. „Straszny dwór", wyjątek z aktu III. 
opery St. Moniuszki.

YI. „Stryj przyjechał", komedya w 1 ak­
cie Wład. hr. Koziebrodzkiego.

We czwartek i piątek nie będzie przed­
stawienia.

W sobotę i w niedzielę dwa ostatnie przed­
stawienia na cele dobroczynne. Program szcze­
gółowy będzie ogłoszony afiszami.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ owocowy odbędzie się w Krako­

wie od 10 do 15 października, a w danym 
razie także w dniach następujących.

Na żądanie producenta urządzoną będzie 
w ostatnim dniu targu lioytaeya wystawionego 
towaru, licząc od cen najniższych, otrzyma­
nych na targu.

Termin zgłoszeń oznaczony jest do 10 
września b. r. Adresować należy : Targ owo­
cowy — Towarzystwo ogrodnicze w Krakowie, 
ulica Straszewskiego 1. 22.

Jak długo starczy węgla? Pytanie 
to roztrząsa geolog niemiecki Frech z Wro­
cławia, a ogłoszona przezeń w Zeitschrift fur 
Socialwissenschaft rozprawa o tyle budzi 
większe zainteresowanie niż wiele innych po­
dobnych, że zużytkowuje możliwie cały ma- 
teryał odnośnych badań i dat geologicznych 
a zarazem uwzględnia prace, dawniej już 
w tym przedmiocie ogłoszone. Ostateczne kon- 
kluzye, do jakich autor dochodzi, są bardzo 
pomyślne dla Niemiec, natomiast szczególnie 
dla Francyi i Anglii zawierają horoskop po­
nury. Oo do Anglii, Frech, opierając się na 
obliczeniach angielskiego inspektora górni­

czego, Frenwella, twierdzi, że tamtejsze po­
kłady węgla wyczerpią się niewątpliwie około 
roku 2150. Przechodząc z kolei do Rossyi, 
Frech dowodzi, że tamtejsze zapasy węglowe 
nie stoją w żadnym stosunku do terytoryal- 
nej rozległości cesarstwa w Europie i w Azyi. 
Obecuie zajmuje Rossya w rzędzie krajów pro­
dukujących węgiel, miejce siódme, a Austro- 
Węgry przewyższają ją pod tyin względem 
w trójnasób. Ale i przyszłość nie zapowiada 
się zbyt świetnie. Rewiry węglowe w Król. 
Polskiem mają co prawda położenie równie 
korzystne, jak na Górnym Szlązku, ale po­
kłady te, na ogół biorąc, nie są wielkie. Re­
wir środkowo-rossyjski, jakkolwiek geologicz­
nie bardzo stary, zawiera jedynie węgiel bru­
natny, a produkeya jego od roku 1880 stale 
się zmniejsza. Sądząc jednakże z dotychczaso­
wego rozwoju eksploatacyi i badań geolo­
gicznych wspomnianych pokładów, trudno 
przypuścić, aby wydajność ich kiedykolwiek 
uczyniła zbytecznym dowóz węgla zagranicz­
nego do Rossyi europejskiej. Inaczej przed­
stawiają się stosunki obecne i widoki na przy­
szłość w Niemczech. Autor oddzielnie traktuje 
niemieckie rewiry. Oo do wydajności kopalń 
akwizgrańskich i westfalskich, Frech utrzy­
muje, że one przez 800 lat jeszcze będą czynne.

Podobnie rzecz ma się z kopalniami nad 
oaarą, natomiast prognoza dla pokładów środko­
wo- i południowo-niemieckich, a szczególnie 
saskich, jest już daleko mniej pomyślna. Wię­
ksze między nimi znaczenie mają tylko za­
głębia waldonburskie i w górach kruszco­
wych. Ostatnie wyczerpią się już prawdopo­
dobnie z końcem wieku dwudziestego, pierw­
szym można jeszcze rokować około 250 lat 
istnienia. Nad wszystkiemi jednak zagłębie­
niami góruje i króluje Szląsk Górny, który 
uchodzi w całej Europie za najwydatniejszy 
rewir węglowy. Urzędownie w roku 1890 
szacowano wydatność pokładów górno-szlą- 
skieh na 45 milionów ton. Obecnie uważają 
fachowe powagi 90 milionów ton, jako cyfrę 
minimalną. Autor przewidując zwiększenie się 
prodnkcyi, - dochodzi do wniosku, że pokłady 
węglowe Górnego Szląska, jeśli się ostatecznie 
wyczerpią, to dopiero gdzieś w początku 
czwartego tysiąclecia. Na razie, równych so 
bie pod względem węgla rywali, mają Niemcy 
tylko po za Europą, mianowicie w Ameryce 
północnej i w Chinach. Podziemne zapasy 
węglowe Stanów Zjednoczonych, podług cyfr 
niedawno temu ogłoszonych, starczyć mogą 
na 600 do 650 lat. Wydajność chińskich po­
kładów węglowych obliczają minimalnie na 
1.250 milionw ton.

W ęgierskie losy Czerwonego krzyża.
W 47 z rzędu ciągnieniu główna wygrana
20.000 K. padła na ser. 6027 nr. 31, druga 
wygrana 2000 K. na s. 2720 nr. 20, po 10<i0 
K. wygrały s. 1338 nr. 47, s. 1938 nr. 48 i 
s. 5524 nr. 21.

Po 200 K. wygrały: s. 133 nr. 2, s. 
1799 nr. 39, s. 2302 nr. 48, s. 4043 nr. 86, 
s. 4420 nr. 56, s. 52:14 nr. 40, s. 5996 nr. 99, 
s. 6117 nr. 100, s. 6597 nr. 52, s 6998 nr. 
1, s. 7158 nr. 56, s. 7465 nr. 54, s. 7915 
nr 6 ; po 10J K. wygrały : s. 967 nr. 89, 
s. 1419 nr. 86, s. 1802 nr. 33, s. 1974 nr. 
20, s. 2838 nr. 10, s. 2681 nr. 51, s. 3837 
nr. 80, s. 4112 nr. 34, s 5474 nr. 30, s. 4906
nr. 4, s. 5164 nr. 26, s. 5254 nr. 42, s. 5285
nr. 39, s. 5504 nr. 19, s. 5691 nr. 32, s. 5760
nr. 91, s. 5990 nr. 61, s. 6161 nr. 1 s. 6370
nr. 77, s. 6506 nr. 35, s. 6506 nr. 90, s. 6792 
nr. 15, s. 6988 nr. 26, s 7333 nr. 17, s. 7980 
nr. 24.

Na amortyzacye wyciągnięto serye: 84 
213 342 447 926 Vl346 1511 1569 1682 
1955 2012 2164 2165 2325 2609 2743 3113
3618 3627 3876 3905 4120 4148 4277 4577
4618 4665 4724 4872 5651 6051 6136 6527
6714 6754 7190 7413 7596 7752 7872 i 7974.

Zawarte w tych seryach losy będą wy­
kupione po 14 K.

Losy Bazylik i. Przy ciągnieniu losów 
budapeszteńskiej Bazyliki główna wygrana
20.000 K. padła na ser. 1389 nr. 76, druga 
wygrana 2.000 K. na ser. 4507 nr. 100; po 
po 1000 K. wygrały ser. 801 nr. 78, ser. 
2078 nr. 84 i ser. 5502 nr. 72.

Wiedeń, 5 września. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
oa jesień —•— do —•—. Pszenica na wio­
snę 7-80 do 7-82. Zyto na jesień 827 
do 828 . Zyto na wiosnę 739  do 7-40. 
Kukurudza na sierpień - wrzesień 7 78 do 
7 80. Kukurudza na wrzesień - październik 
6 52 do 6 55. Kukurudza na maj-czerwiec 
1901 r. 5-22 do 5-23. Owies na jesień 5 55 
do 5’56. Owies na wiosnę 5-85 do 5‘86. 
Rzepak na sierpień-wrzesień 14 60 do 14-70. 
Rzepak na wrzesień-październik 14-60 do
14-70. Rzepak na styczeń-luty 1901 r. — •— 
do —•— . Olej rzepakowy ua wrzesień-gru­
dz i eń—•— do —'— . Tendeneya: spokojna. 
Pogoda: piękna.

Budapeszt, 5 września. Targ zbożowy. 
Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
październik 7'56 do 7-57, pszenica na kwie­
cień 7‘97 do 7’98. Zyto na październik

6-99 do 7-01. Zyto na kwiecień 7-32 do
7-33. Owies na październik 5*55 do 5'56. 
Owies na kwiecień —■— do —•—. Ku­
kurudza na wrzesień 6 1 6  do 618. Kukuru­
dza na październik —•— do — . Kukuru­
dza na maj 1901 r. — •— do — •—. Rze­
pak na wrzesień 14-90 do 14-91. Oferty na 
pszenicę: naglące. Chęć kupna: słaba. Ten- 
deneya: bez ochoty. Pogoda: piękna.

Berlin, 5 września. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-65, 
Spirytus 51-—.

Paryż, 5 września. Trzyprocentowa renta 
101-— . Mąka 26 05.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 31-40 do 3P50, loco Ołomu­
niec 29 70 do 29-90, loco Berno-Wiedeń 
29‘70 do 29’90, na październik-grudzień loco 
Aussig 25-45 do 25 55. Cukier w kostkach: 
prima  86-75 do 87 —, secunda 86 25 do 
86-50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie­
deń 44-60 do 45-— . — Nafta kaukaska: 
transito Tryest 12'50 do 18-— , galicyjska 
przeźroczysta 38'50 do 39 50. Ceny w koro­
nach.

Targ zbożowy.

Lw ów, 4-go września. Pszenica gotowa
15-— do 15-50, pszenica na t e r mi na—•— do 
—-— , żyto gotowe 12-— do 12-50, żyto na 
termina —•— do —•— , owies obroczny go­
towy 12-— do 12-40, owies na termina — •— 
io — •— jęczmień pastewny 12-20 do 12-80, 
jęczmień browarniczy 13-—  do 14-— , groch 
do gotowania 17-— do 24-— , wyka — ■— do 
— '— , nasienie lniane — ■— do — •— , na­
sienie konopne — ■— do — , bób — ■— 
do — . bobik 12-— do 13-— , hreczka 17-—
do 20’— , koniczyna czerwona galicyjska— •— 
do —■—, biała —•— do — •—, tymotka 
—•— do —■— , szwedzka —•— do — •— , 
kukurudza 13-— do 14-— , nowa — •— do 
—•— do chmiel stary —-— do ■—■— , nowy za 
— kilo — •— do — , rzepak 23-— do
24'— , groch pastewny 14-— do 16 '—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 1910 
do 20"— , paritas Tarnopol na termin 17-— 
do 18-— , waranty —■— do —•—.

0 STATKI A POCZTA
Wynik wczorajszych wyborów pięciu po­

słów na Sejm krajowy z kuryi miejskiej 
przedstawia się jak następuje:

W miastach Gorlice-Jasło oddano gło- 
łów 617. Większość absolutna 309. Otrzy­
mali: Zygmunt Jaworski 349, Wojciech Bie- 
choński 268 głosów. Posłem wybrany zatem 
p. Zygmunt J a w o r s k i .

W miastach Podgórze-Wieliczka oddano 
głosów 470. Większość absolutna 236. Otrzy­
mał p. Franciszek Maryewski 461 głosów; 
reszta głosów rozstrzelona. Posłem wybrany 
zatem p. Franciszek M a r y e w s k i .

W miastach Brzeżany Złoczów oddano 
głosów 891. Większość absolutna 446 Otrzy­
mali dr. Stanisław Schatzel, adwokat z Brze- 
żan 596 głosów; Józef Baron, prof. gimn. ze 
Złoczowa 294 głosów. Posłem wybrany zatem 
dr. Stanisław Schf i t z e l .

W miastach Bochnia-Wadowice oddano 
głosów 784. Większość absolutna 393. Otrzy­
mali : Ferdynand Maiss 573 głosów, Michał 
Gołąb 211 głosów. Posłem wybrany zatem p. 
Ferdynand M a i s s .

W miastach Sanok-Krosno oddano gło­
sów 801. Większość absolutna 401. Otrzy­
mali: dr. Jan Jugendfein 346 głosów, dr. 
Antoni Goldhainmer 205 głosów, Jan Lipiński 
197 głosów, dr. Nebenzahl 53 głosów. Po­
nieważ nikt absolutnej większości nie otrzy­
mał zarządzono drugie głosowanie.

Przy drugiem głosowaniu oddano gło­
sów 818 ; większość absolutna 410. Otrzymali: 
dr. Jan Kanty Jugendfein 356 głosów, dr.
Antoni Goldhammer 240, Jan Lipiński 215 
głosów. Ponieważ i tym razem nikt nie otrzy­
mał większości absolutnej, zarządzono wybór 
ściślejszy między dr. Janem Jugendfeinem a 
dr. Antonim Goldhammerem.

Pod przewodnictwem Najj. Pana odbyła 
się wczoraj w południe w Burgu Cesarskim 
w Wiedniu Rada koronna, w której udział 
wzięli PP. Ministrowie: hr. Gołuchowski, Kal- 
lay, dr. Koerber i Szell.

Prezydent ministrów Szell wczoraj wie­
czorem odjechał z powrotem do Budapesztu.

Narodni L isty  oświadczają, że rozwią­
zanie Rady państwa stało się obecnie prawdo- 
podobnem. Natomiast Politik pisze, że jeśli 
różnice zapatrywań nie dałyby się usunąć, 
nie da się uniknąć także przesilenia gabine­
towego.



Dnia 8 b. m. odbędzie się w Poznaniu 
walny wiec obywateli Polaków i Polek mia­
sta Poznania celem „obrony polskiego pacie­
rza, oraz żądania nauki religii św. w języku 
ojczystym".

Wedle informacyi otrzymanej z Pozna­
nia przez dzienniki berlińskie można już dzi­
siaj uważać za rzecz pewną, że znane rozpo­
rządzenie ministra oświaty wydane dla po­
znańskich szkól miejskich zostanie w jesieni 
rozszerzonem na wszystkie inne szkoły pro- 
wincyi poznańskiej, tak że z nauki religii w 
języku polskim niepozostanie ani śladu. Wia­
domość ta powinna zdaniem Koln. Volks. Ztg. 
okazać się fałszywą, choćby dla tego, iż inspi­
rowana Nordd. A llg: Ztg. wyraźnie oświad­
czyła, że powyższe rozporządzenie jest tylko 
środkiem lokalnym koniecznym w skutek przy­
łączenia do m .'Poznania kilku przedmieść, 
w których od szeregu lat nauka religii odby­
wała się w języku niemieckim.

Kanclerz niemiecki, ks, Hohenlohe po­
wrócił już z Werek do Berlina. Część por­
tretów familijnych i niektóre przedmioty z pa­
łacu w Werkach ks. Hohenlohe zabrał z sobą, 
pozostałe zaś rzeczy mają być wkrótce ode­
słane do Berlina.

Donoszą z Bremerhaven, iż aresztowano 
tam dwóch anarchistów. W obec tego, iż wła­
dze otrzymały poufną wiadomość, że kilku 
anarchistów ma tam jeszcze przybyć z Ame­
ryki, poczyniono daleko idące środki ostrożno­
ści, do których dało pochop w pierwszym rzę­
dzie zapowiedziane przybycie cesarza Wilhelma 
do Bremeihaven.

Jedna z gazet berlińskich dowiaduje się, 
że wkompetentnem miejscu zajmą się z pewno­
ścią w tych dniach sprawą zwołania parla­
mentu. Już z tego względu nie mogła dotąd 
zapaść uchwała w tej mierze, że wiele decy­
dujących osobistości bawiło dotychczas po za 
Berlinem przedewszystkiem, że sekretarz stanu 
w urzędzie spraw wewnętrznych, do którego 
należą sprawy parlam entu, a także rada 
związkowa nie znajduje się w komplecie.

Oficyalny Odeski Listok ogłasza: Na­
czelnik miasta Odesy, rozpatrzywszy przedsta­
wione sobie przez odeskiego oberpolicmajstra 
dane o osobach aresztowanych podczas nie­
porządków, zaszłych w tem mieście w dniu 
29 i 30 lipca r. b., oraz zważywszy, że osoby 
te na wezwanie policyi, nawołującej do ro­
zejścia się, nie spełniły tego żądania i na­
tychmiast nie opuściły miejsca zaburzeń — 
postanowił: osoby te, w ogolnej liczbie 90, 
na zasadzie rozporządzenia o wzmocnionej 
ochronie, obowiązującego w Odesie, skazać: 
jedną na miesiąc, 17 na dwa miesiące, resztę 
zaś 72 na trzy miesiące więzienia.

Z Belgradu dowiaduje się Pol. Corresp , 
że wkrótce nastąpią znaczne zmiany w ser- 
bskiem ciele dyplomatycznera. Pomiędzy in­
nymi dotychczasowy poseł w Rzymie Kosta 
Ghristicz został przeznaczony na posła w Wie­
dniu w miejsce pułkownika Michajłowicza. 
K. Ghristicz jest synem znanego dyplomaty 
serbskiego Nikołaja. Przez jakiś czas był pierw­
szym szefem sekcyi w ministerstwie spraw 
zagranicznych a następnie generalnym kon­
sulem w Budapeszcie i posłem w Bukareszcie. 
W gabinecie dr. Włodana Gjorgiewica dzierżył 
tekę sprawiedliwości, którą jednak wkrótce 
zamienił na posadę posła w Rzymie. Cenio­
ny on jest jako wytrawny jurysta i oględny 
dyplomata.

Odwołany w czasie procesu o zbrodnię 
stanu z posady posła w Petersburgu i pozba­
wiony zarazem rangi generalskiej a z okazyi 
zaślubin króia Aleksandra rehabilitowany, Sa­
wa Gruicz otrzyma posadę posła w Rzymie.

Minister skarbu złożył komisyę, która 
ma zająć dokładnetn zbadaniem stanu 
serbskich finansów państwowych.

Serbski dziennik urzędowy ogłasza ukaz
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S anok , 5 września. (Tel. p ryw ).  Re­
zultat ściślejszego glosowania (zobacz „Osta­
tnia Poczta" P. R )  na posła na Sejm z miast 
Sanok - Krosno, przedstawia się w Sanoku w 
sposób następujący: Dr. Jugendfein otrzymał 
tu 127 głosów, dr. Goldhammer 256 głosów. 
(Wynik ściślejszego głosowania w Krośnie do 
chwili zamknięcia numeru nie jest znany. 
P. E.). _ _ _ _ _

Wiedeń, 5 września. Tutejsza korespon­
dencja lokalna ogłasza (zuany już z ogłosze­
nia Gazecie Lwowskiej nr. 201 z 2 września
b. r. P . R.) program podróży Najj. Pana na 
manewry korpusów I ,  VI., X. i XI., odbyć 
się mające w Jaśle. Najj. Pan wyjedzie z 
Wiednia w poniedziałek 10 b. m. punktualnie 
o godz. 11 przed południem z dworca kolei 
Północnej osobnym pociągiem, który prowadzić 
będzie dyrektor ruchu radca rządowy Kottik. 
Pociąg na żadnej stacyi nie zatrzyma się dłu­
żej, dopiero w Krakowie, dokąd przybędzie 
o godz. 7 wieczorem, i zatrzyma się na 20 
do 25 minut. Do Jasia przyjedzie Najj. Pan 
o godz. 12 w nocy i uda się zaraz do Swej 
kwatery. We wtorek 11 b. m. pierwszy dzień 
manewrów, które w dalszym ciągu odbywać 
się bedą 12, 14 i 15 b. m. Dzień 13 wrze­
śnia poświęcony będzie odpoczynkowi. Przed 
południem tegoż dnia Najj. Pan udzielać bę­
dzie audyencyj, po południu odbędzie się 
wielki obiad w namiocie. Dnia 16 września 
po omówieniu przebiegu manewrów nastąpi 
drugi większy obiad u Najj. Pana, który pe­
tem odjedzie wprost do Wiednia, a przy­
bywszy tam 17 b. m. o godz. 6 rano uda się 
zaraz do Sehoenbrunu.

Jak donoszą, także Najd. Arcyksiążę 
Ferdynand Karol weźmie udział w manewrach 
Cesarskich i przybędzie do Jasła już 9 b. in.

W iedeń , 5 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów' sądowych: Wiktora W a s i l o w -  
s k i e  go z Kimpolungu do Storożyńca; Jm a  
Adolfa H a i m a n n a  z Baligrodu do Lwowa; 
Eustachego D u d k o w i  cza  z Brzozowa do 
Skolego; Wacława Michała W r z e ś n i o w -  
s k i e g o  z Borszczowa do Lwowa; Józefa 
D r z y &m a l i k a  z Brzozowa do Stryja; W ła­
dysława M f i l i e r  a ze Skolego do Lwowa; 
Aleksandra B r t i c k m a n a  z Wojniłowa do 
Bukowska; Marcelego K w a ś n i e w s k i e g o  
z Husiatyna do Drohobycza; Jana M a ś l a k a  
z Bukowska do Obertyna; Antoniego Z a c h a ­
r a  z Sadogóry do Seretu; dr. Stanisława 
B i a ł e g o  z Wiśaiowczyka do Brzozowa; Hen­
ryka R e i n i n g e r a  ze Stanostic do Sadogó 
r y ; dr. Jana R u t k o w s k i e g o  z Mościsk 
do Ustrzyk; Kazimierza F r a n k o w s k i e g o  
z Krakowea do Mościsk; Emiliana H u z a r a  
z Czortkowa do Birczy; Marcina K a l i s z c z a -  
k a . ze  Skałata do Rohatyna; Włodzimierza 
J ° j k o  z Bursztyna do Drohobycza; Kazimie­
rza K r z a n o w s k i e g o  z Niemirowa do Sko­
lego ; dr. Romana K o w s z e w i c z a  ze Solo - 
twiny do Mościsk; Jana A v ra m  a z Gura- 
humory do Radowic; Hirscha G o l d s t e i n a  
z Putilli do Gurahumory; Augusta W i c e n -  
t o w i c z a  z Seletyna do Wyżnicy i Józefa 
P a a r a  z Lubaczowa do Jaworowa.

Dalej nadał P. Minister adjunktowi są­
du powiatowego w Busku Zygmuntowi Mi­
chałowi H a h n o w i posadę adjunkta sądowego 
bez oznaczonego miejsca pobytu, i nadał sy- 
stemizowane posady adjunktów adjunktorn 
w okręgu wyższego Sądu krajowego we Lwo­
wie: fi azyle mu S z c z e r  b a t i  u k o w i w Ka­
łuszu, Kazimierzowi Ś w i e ża w s k i e m u w 
Rohatynie i Janowi Józefowi Z a w i s t o w ­
s k i e m u  w Ghodorowie.

_ W końcu zamianował adjunktami sądo­
wymi: kandydata adwokackiego Aleksandra 
F e d o r o w i c z a  dla Krakowa, kandydata a- 
dwokackiego Kazimierza Mateusza W o j n ę  
dia Delatyna, kaudydata notaryalnego Anlo- 
niegy K l i m ę  dla Lubaczowa i kaudydata 
notaryalnego Kornela M a n d z i j a  dla Gzort- 
kowa.

W iedeń, 5 września. Wiener Zeitung 
ogłasza: P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował: profesora państwowej szkoły przemy­
słowej w Ozerniowcach Antoniego P a w ł o w ­
s k i e g o  dyrektorem wyższej państwowej 
szkoły handlowej we Lwowie; prywatnego 
docenta Politechniki lwowskiej Romana Za- 
ł o z i e c k i e g o  rzeczywistym nauczycielem 
szkoły realnej w Tarnopolu, a dr. Eugeniu­
sza R o m e r a  rzeczywistego nauczyciela szko­
ły realnej we Lwowie i Idziego W e r n b e r -  
g e r a  rzeczywistymi nauczycielami w poraie- 
nionej szkole handlowej.

W ied eń , 5 września. P. Minister spra­
wiedliwości przeniósł notaryusza Gwidona Po­
g o n o w s k i e g o  z Gwoźdźca do Chodorows, 
i zamianował notaryuszami kandydatów nota- 
ryalnych Eugeniusza P a w ł o w i c z a  w Ni- 
źankowieach dla Gwoźdźca i Stanisława T o­
k a r s k i e g o  we Lwowie dla Glinian.

W iedeń , 5 września. Jedna z tutejszych 
korespondencyj lokalnych donosi, że komen­
dant marynarki bar. Spaun zmuszony był z

powodu cierpienia nogi odmówić zaproszeniu 
cesarza Wilhelma do wzięcia udziału w tego­
rocznych manewrach floty niemieckiej w Ko­
lonii. Cesarz Wilhelm zaprosił przeto barona 
Spauna na takie manewry w przyszłym roku 
odbyć się mające.

G rac, 5 września. Kongres partyi so- 
cyalno-demokratycznej zajmował się dziś w 
dalszym ciągu sprawą agitacyi wśród ludno­
ści Miejskiej. Wszyscy mówcy zgodnie wska­
zywali potrzebę rozszerzenia wpływu socjal­
nej demokracyi na ludność rolniczą i studyo- 
wania kwestyi agrarnej.

Tryest, 5 września. Eskadra austro- 
węgierska pod komendą kontradmirała Broseha 
zawinęła do tutejszego portu celem wzięcia 
udziału w uroczystościach z okazyi spuszcze­
nia na wodę nowego pancernika „Habsburg". 
Na uroczystość tę przybędzie dnia 8 b. m. 
rano Najd. Arcyksiążę Fryderyk z małżonką 
i dwoma córkami Spuszczenie na wodę owe­
go pancernika nastąpi 9 b. m. Dnia 8 b. m. 
po południu odbędzie się zebranie na pokła­
dzie okrętu „Cesarz Karol VI.".

Warszawa, 5 września. (Tel. pryw.). 
Rozporządzenie o wprowadzeniu na korzyść 
Czerwonego Krzyża podatku 5-rublowego od 
pasportów zagranicznych, natrafiły tu na zna­
czne trudności wskutek tego, że w Królestwie 
Polskiem obowiązują odmienne przepisy pas- 
portowe. Odniesiono się przeto ztąd do Pe­
tersburga, celem odpowiedniego wyjaśnienia 
sprawy.

Berlin, 5 września. Nordd. Allg. Ztg. 
donosi, że dzisiaj przybędzie misya francuska, 
która weźmie udział w niemieckich mane­
wrach cesarskich.

Berlin, 5 września. Szef eskadry krą­
żowników wiceadmirał Bendemann otrzymał 
gwiazdę z liściem dębowym i miecze do po­
siadanego już orderu Orła czarnego. Pancer­
niki „Fryderyk W ilhelm", „Brandeburg" i 
„Weissenburg" oraz krzyżowmk „Helia" przy­
były do Wussung Pancernik „Worth" od­
pływa dzisiaj do Amoy.

Petersburg, 5 września. (Tel. pryw ). 
Senat rządowy uzna! za niezgodne z prawem 
odmawianie udziału w odczytach dla ludu 
wszystkim osobom, nie będącym nauczyciela­
mi szkół rządowych lub duchownych. Senat 
orzekł, że i inne osoby mogą być do takich 
odczytów dopuszczane z warunkiem, aby ich 
„prawomyślność" została stwierdzoną przez 
władzę szkolną i gubernialną.

Haga, 5 września. Wczoraj złożono w 
ministerstwie spraw zagranicznych ratyfikaeyę 
podpisanyah na konferencyi pokojowej trakta­
tów wraz z deklaracyami. Minister spraw za­
granicznych oświadczył na zebraniu posłów 
zagranicznych, że formalność tę należy uwa­
żać za ostateczne zakończenie prac konfe­
rencyi. Minister pragnie gorąco, aby konfe- 
reneya wydała błogie na przyszłość skutki i 
wywarła wpływ dobroczynny na całą ludz­
kość. Minister zaproponował w końcu, aby w 
tym duchu wysłać telegram do cara Mikołaja. 
Na tem zebranie zamknięto.

Chrystyania, 5 września. Pizy odby- 
rych wczoraj wyborach do Storthingu, pra­
wica otzymała ogółem głosów 11.583, lewica 
8629, socyaliści 5035. W ostatecznym rezul­
tacie prawiea zdobyła cztery mandaty nowe.

K o n s tan ty n o p o l, 5 września. Tutejszy 
poseł serbski wręczył Porcie notę żądającą 
zniesienia ceł różniczkowych dla artykułów 
serbskich.

Wypadki w Chinach.

Berlin, 5 września. II. admirał nie­
mieckiej eskadry krzyżowców donosi z Taku 
pod datą wczorajszą, że przybyła tam pierw­
sza komenda niemieckiej ekspedycyi chińskiej. 
Kapitan Pohl donosi z Pekinu 25 sierpnia : 
Obsadziłem wczoraj z jedną kompanią pagó­
rek węglowy cesarskiego miasta. Około 2000 
żołnierzy włoskich przybyło z Taku.

Petersburg, 5 września. Generał Le- 
niewicz donosi, iż przeszukał cały park ce­
sarski w Pekinie i nie znalazł nigdzie ani 
Bokserów, ani żołnierzy chińskich. Umknęli oni 
co do jednego. Roboty dU przywrócenia ko- 
raunikacyi kolejowej pomiędzy Tientsinem a 
Pekinem odbywają się bez przerwy z potrze­
bnym pospiechem.

R zym , 5 września. Tribuna pisze, że 
wymiana zapatrywań między mocarstwami in­
teresowanymi w Chinach odbywa się ciągle. 
Mocarstwa te zażądały od swoich przedstawi­
cieli w Pekinie opinii w kwestyi wycofania 
wojśk sprzymierzonych w Pekinie, niemniej 
wyrażenia zdania, jaka w takim razie wytwo­
rzyłaby się sytuaeya militarna. D dennik T ri­
buna oświadcza, że Włochy pragną działać w 
duchu utrzymania ścisłego porozumienia po­
między mocarstwami.

P a r y ż , 5 września. Telegram posła 
francuskiego w Pekinie, datowany 21 sier­
pnia, donosi, że prawie cały budynek posel­
stwa francuskiego został zburzony, jednakże 
księgi i akta zdołano uratować.

Konsul francuski w Kantonie telegra­
fuje pod datą wczorajszą: Niepokoje w Swa­
tów ustały, natomiast w najbliższych okoli­
cach agitacya przeciw cudzoziemcom wzmaga

się. W Quantown misyonarz francuski został 
zraniony.

L o n d y n , 5 września. Times donosi z 
Shanghaju: Pod datą 19 sierpnia ogłoszono 
edykt cesarski, w którym cesarz chiński o- 
znajmia, że ze względu na zbliżanie się sprzy­
mierzonych wojsk obcych uważa za swój obo­
wiązek odpowiedzieć życzeniu cesarzowej i to­
warzyszyć jej na zachód. Drugi edykt cesarski 
datowany 20 sierpnia, przenosi urzędników 
dworskich do Teijuenfu i nakazuje guberna­
torom i wicekrólom, aby chronili obcych.

L ondyn, 5 września, Jak Times do­
nosi z Tokio, rząd japoński w sprawie ewen­
tualnego wycofania wojsk z Pekinu stanowczo 
zdecydowany jest postąpić zgodnie z koncer­
tem mocarstw.

To samo pismo donosi z Shanghaju, że 
na odbytych tam zgromadzeniach kolonii nie­
mieckiej , angielskiej i amerykańskiej ener­
gicznie protestowano przeciw wycofaniu wojsk 
z Pekinu i przywracaniu dawnego systemu 
rządowego, który odpowiedzialny jest za 
wszystkie krwawe zajścia.

Londyn, 5 września. Depesza Standardu 
donoszi z Shanghaju, że tam głośnie mówią 
o tem, iż L i - H u n g - G z a n g  o d s t ę p u j e  
R o s s y i  c a ł ą  M a n d ż u r y ę  w nagrodę 
za zagwarantowanie przyszłych warunków po­
koju.

W aszyngton, 5 września. Urząd wo­
jenny ogłasza depeszę ganerała Chaffee’go, 
który oznajmia, że w Chinach stan wojenny 
faktycznie ustał. Od szeregu dni nie widzia­
no śladu wojsk chińskich. W obec tego je­
dnak, że Chiny posiadają 15.000 wojsk re­
gularnych, Chaffe sądzi, że około 5000 żoł­
nierzy amerykańskich trzeba tam będzie zo­
stawić choćby przez zimę. Woda w rzekach 
opada. O rekonstrukcyi połączeń kolejowych 
przed zamarznięciem rzek nie można myśleć.

Sliangkai, 5 września. Na odbytem tu 
wczoraj zgromadzeniu tutejszego zjednoczenia 
amerykańskiego wyrażono jednomyślnie opi­
nię, że nadchodzące z Europy telegramy o 
stanowisku rządu amerykańskiego nie odpo­
wiadają prawdziwemu stanowi rzeczy, rząd 
amerykański bowiem nie zamierza wcale po­
pierać Li-Hung-Ozanga. Ogólna polityka rzą­
du Stanów Zjednoczonych stoi w jaskrawej z 
wiadomościami temi sprzeczności. Na zgroma­
dzeniu tem był obecny także specyalny ko­
misarz amerykański dla Chin Rorkoull.

Anglia i Transvaal.

Londyn, 5 września. Lord Roberts te­
legrafuje z Belfastu: oddział kawaleryi kolo­
nialnej maszerując z Jeerust do Kruegersdorl 
stoczył kilka potyczek z nieprzyjacielem. An­
glicy stracili ogółem 60 ludzi, straty Boerów 
są dotkliwe.

Londyn, 5 września. Biuro Reutera 
donosi z Badfontain pod datą wczorajszą: Bul- 
ler zaatakował dnia 3 b. m. Boerów, którzy 
obsadzili wzgórza nad Lindburg, Botha z 2000 
Boerów znajdował się przy nieprzyjacielu, któ­
ry przez cały dzień bronił przesmyków. An­
glicy z konną artyleryą zajęli stanowiska na 
prawem skrzydle. Od rana do wieczora trwał 
ogień działowy nieprzyjaciół. Straty Anglików 
były nadspodziewanie małe. Piechota angiel­
ska na lewem skrzydle również zaatakowała 
Boerów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 5 września 1900. Zamknięcie 

giełdy fSchlmscourre). Godzina 2 minut 30. 
Akeye austryaekiego Zakładu kredyt. 670 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 686-25, 
Akcje Anglobanku 276 —, Akeye Unionban- 
ku 557-—, Akcye Landerbanku 423-—, Akeye 
Bankvereinu 495 50, Akcye Bodencredit 8 8 0 — , 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego — •— , 
Akcye Kolei państwowych 672 —, Akcye K o .  
lei Południowej 1 1 7 — , Akcye Tramway A )  
294’—, Akcye Tramway B ) 286-—, Akcye 
Kolei Eibethal 465 50, Akcye Kolei Pół­
nocnej —•—, Akeye Kolei Ozerniowie- 
ckiej 531’— , Akcye Alpiny 478’— , Akcye 
Eima Muranyi 547'—, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1900-—, Akcye Fabryki broni 
336 —, Akcye Tureckie tytoniowe 296 50, 
Obligacye węgierskiej indorunizacyi 90’25, 
Renta majowa 97-60, Austryacka Renta koro­
nowa 98’—, Węgierska Renta koron. 90 90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 89-90,
4 pre. Listy Banku krajowego 92-— , 4 1/* prc.
1. Listy Banku krajowego 99'25, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 90 75, i 1/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli­
gacye propicaeyjne 95 60, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 90 90, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 88 50, Losy tureckie 108-—.

Odpowiedzialny redaktor Adam Kreehowiecki.



Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
c. k. Ministerstwa handlu

i e a  u 'ii
w e L w ow ie , n i .  św. M arc in a  29,

poleca

A sfa lt  w g o rą cy m  s ta n ie  do i izola- 
eyi fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w pomieszkaniach. — N i­
szczy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

T e k tu r ę  a s fa lto w ą  ogniotrwałą do kry­
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

L a k  a s fa lto w y  i  s m o łę  d e s ty lo ­
w a n ą  bezwodna do konserwacyi dachów 
i drzewa.
E la s ty c z n e  p ły ty  iz o la c y jn e .

Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
cye swoimi robotnikami w całym kraju 

Telefon nr. 250.

F a W a  S z i i i  W i m l c z a  M F i r a
we L w ow ie, n i. św . M arc in a  29 poleca 

D a c h y  h o l z c e m e n t o w e  nie wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, 

  cznej trwałości.
wie-

Nadeslane.

Dr. Zygmunt Spalke
specyalista chorób uszu, nosa i gardła po­
wrócił i ordynuje od godz. 11—12 i 3 — 5, 

ul. Grodzickich 1. 4.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

Pociągi

posp.| osob. 
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

Leonia Sawcsyńska
udziela w godzinach popołudniowych lekeyj 
objętych obowiązującym programem wykształ­
cenia kobiecego. W  celu porozumienia należy 
się zgłosić w godz. 3 a 5 po południu, ulica 

Głęboka 1. 21 (vis-a-vis Polite hniki).

C0L0SSEUM THORNA
Codziennie o godzinie 8 wieczorem wielkie przed­
stawienie. W niedziele i święta d w a  przedstawie­
nia. — Łueya Y e r d e r ,  fenomen muzykalny. Mis 
V i e t o r i  a, najznakomitsza artystka napowietrzna. 
M a r  i o t, humorysta Mis E y e l i n e ,  ze swoją 
elektryczną orkiestrą. B a l d w i n ,  Br o s ,  komiczni 
akrobaci. Wunda d e S i e b e r t ,  ekscentryczna ar­
tystka na bicyklu. R o l a n d ,  humoryst. imifator 
muzyk. Trzech O z a r a l - O r i o n s ,  fenomenalni a- 
rabsey skoczki. The de F i l i p p i s ,  nowy taniec me- 

tamorfozyjny. R o d  ans ,  spady lawinowe. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Dla jm acycli ia  w ystaw ? paryską
polecamy

Listy kredytowe
(L e ttre s  de C rćdit) 

które usuwają konieczność noszenia ze sobą 
znaczniejszych kwot pieniężnych. Listy kre­
dytowe wystawiamy pod najkorzystniejszymi 

warunkami.

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prow incji wjkonjwujemy 
odwrotną pocztą.

Przyjechali do Lwowa
dnia 5 września 1900.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. F. hr. Poletyło z Rossyi, W. hr. Dzie- 

duszyoki z Jezupola, K. hr. Dzieduszyoki z Sieho- 
wa, S. hr. Komorowski z Siekierzye, W. Sekuteeki 
z Król Polskiego, Hr. Wiśniewski z Krystyno pola, 
H. hr. Morstin z Przeworska.

1.3

1-45

235

11-45
11-55
12-55 
1-15

8-40

3-14
5-40
545
5.55
600

"T241
8-28

8-50
9-23 
9-45

10-00

1015
10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/B do* so/»).
Z Czorniowiee, Itzkan, Consta-ncy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 

Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniee.

IZ Krakowa, Beriina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Ryiuanowa, Sanoka, Przemyśla.

Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowie, (codziennie od 13/5 do 13/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławoeznego od J/8 

do 15/9).
Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiee, Itzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowie (od 13/B do 10/e w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Krakowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowie,- (od 13/6 do 16/9 w niedzielę i święta).
Z Janowa (od */6 do 15/9 w niedziele i święta).
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnow-a, Lubaezo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuehowie (od 13/B do 13/9).
Z Janowa (codziennie od */6 do 15/9)
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przeworska i Rozwadowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko­

resmezo.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.

na dworzec „ P o d z a m c z e 11

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

1 4T5 
| 1 5-4-51

6'Z5
630
6-35

8-30
8.40

9-00
9-15
9'25

9.55
10-20

1-55
i  lóO

2-15
2-45
255

3-05
3-15
3-26
3-30
6-10J Do 
6-13| Do

6-30B Do

6-50
7-101 
7-251 
T‘.
9-12]

10-50j
10-40

11-00J Do

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina).
Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
Do Brzuehowie, (od 13/5 do 13/9 codziennie).
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa. Podwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina. Lubaoeowa.
Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od */8 do ł5/0) 
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od 1/e do I6/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów)’.
Do Brzuehowie (od 1S/B do 1G/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina,
Do Stryja (do Skolego tylko od */3 do so/9).
Do Janowa (codziennie od */„ do 16/9).
Do Brzuehowie (codziennie od 13/5 do 13'0).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia.

Stanisławowa.
Janowa (od 1iB do 1S;9 w dnie powszednie, a od 13/s do aj/4 

1901 codziennie).
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 
Tarnopola i Brodów.
Sokala i Rawy ruskiej.
Brzuehowie (od l3/B do 13/9 w niedziele i święta).
Janowa (od 1jB do lr,/9 w niedziele i święta).
Czerniowiee, Itzkan.
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Grzymałowa.

Do
Do
Do
Do
Do
Do
Do

z dworca „ P o d z a m c z e 44

6'43 Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.
9-42 Do Podwołoezysk.

2-08 Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.
1 I 7-33* Do Tarnopola.

J✓ HM H 11-23 j Do Podwołoezysk.

aT2 g Z Podwołoezysk, Tarnopola.
7-40 Z Tarnopola.

Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

U w a g a :  Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasa lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bńety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

C £S N  N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 5. września 1900.

I, Akeye aa aztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.)....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron)  ....................
Kol. Lwów-Czerń. - Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 

eznych wod. po 200 zi.(400 k.)

EC. L isty  zastawne za 100 K. °
Banku h. g. 5°/„ wa. wyl. z 10°/o pr. 60 

„ „ „41/.0/. „ los- w 50 1. . ®
, „ 4°/0 „ „ 60 1. po 200 K. ®

kraj. i 1 li1!, w. a. los w 511.
" „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ^

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ®
e m is y a ) ................................~

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4% 
los w 411/j lat . . . .  3 
4*/0 los w 56 lat . 3

HI. Obllgi za 100 K. ®
Gal. funduszu propinae. 4°J0 w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5% w». J*
Komunalne Banku kr. 5°/e (2em.) N

„ .* V /.(3 « ł ) o.
Komunalne banku kr. (4em.) 40 /0 .0 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr.
Pożyezki kraj. 6°/0 wa. z r. 1878 

a „ 4°/0 po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożyci, m. Lwowa 4°/u po 200 kor.
XV. Losy.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i .........................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rosyjskich srebrnyeh .
100 rubli rosyjskich papierowyeh.
100 marek niemieokieh . . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

638 — 648 —

350 - 360 —

420 — 425 —

528 — 535 _
— — 150 —

480 — 500 —

400 — 420 —

109 30 110
98 30 99 —
90 60 91 30
99 _ 99 70
92 — 92 70

92 — 92 70

92 _ 92 70
89 70 90 40

95 50 96 20
101 50 — —
100 50 101 20
99 50 100 20
92 — 92 70
91 30 92 _

102 — — —

90 80 91 50
88 70 89 40

68 50 72
140 — -- --

11 35 11 50
19 20 19 50

254 70 258 _
255 — 257 50
118 — 118 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4 września 1900.

A . O gólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-lis to p ad ..........................................97.70
lu ty -sie rp ień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172. — 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 132.75

żądają 
174. -  
133 75 
162. -  
195. — 
195—

1860 po 100 zł. 5 pr. . 160—
" 1864 po 100 zł. . . .1 9 3 —

„ „ 1864 po 50 zł. . . .  193 —
Listy zast. domeu. państ. 120 

zł. 5 pre............................................  300.50 302.50
B. B ła g  państw a (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r................................ 116.90 117.10
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 93.— 98,20
O. G bllgaoye k o lejow e.

styczeń-lipieo 
kwiecień -październik

97.70

97.35 
97 35

97.80
97.80

97.55
97.55

Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 
„ za 200 zł. mk. 58/8 pr. (ostemp.
akeye) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5V„ pr.................................

Koi. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akeye) 5 pr......................

Obllg&oye p ierw szeń stw a
Kol. Aro. Albreehta za 300 zł. 5 pr.

w złoeie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400

kor. 4 p r............................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr.......................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r..............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

93.- 94.—

112.60 113.60 

490.— 494—

117.60 118.60

94 45 95.45

4 2 2 .-  423—  
(kolejowe).

9 4 .- 94.90

93.85 94.85

95.25 96.25

94.25 95.25

9 4 .- 9 5 . -

114.25 115.25
D. B ła g  państw a (krajów korony węgierskiej)

Węg. złota renta za 
w wal.

100 zł. 4 pr. 115.05 115.25
kor za 200

kor. 4 p r . ...................................  90 65 90.85
„ obi. prop. za 100 zł. 4*/* pr. 97.80 98.80

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 43/0 140.-- 141—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 160.— 160.80
” „ „ za 50 zł. (100 k.) . 159 50 160.50

E . O b llg a a y e  indenmizaeyjna.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93 — 93.70
Węgier za 100 zł. 4 pr...................... 90.25 91.25

F ,  l a n e  p u b lio a n e  p o ż y o a k l.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr...............................................  251.50 253.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 nr. 106.— 107—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre, . . . . .  91.75 92 75
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł, 5 pre. . . ‘ . . . 101 .- 102 —

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr....................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

S .  L isty  sastaw n e. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.wSOlA^jpr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ » „ » n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4l/« pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ n » n 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4  pr. stare . .
» » » » 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4Vj pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. losy 577J1. za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40 Vi lat los. 4 pr.
„ 50 lat los 4 pr.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr...............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z l886 4 pr. 
Kolei półn. ees. Ferd. em. z r 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ n » >. » 1888 4pr.
p p p p p 18914pr.

Kol. Lwów Czer.-Jassy z r.l884z a 300
łz. pr...............................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . , ......................

Gal.Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

« „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ P B  „ 1887 za 200 zł 4 pr.

3 . L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł.. .
Cl ary 40 zł. mk...................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł ___

płacą żądają

90^80 91.50
95.50 96.10

—.— 89.—

7 3 .- 7Ł75

i Usty dłużne

99.90 _ _ _

94.20 95!ao
2 1 7 .- 239. -
234.— 235.50
103.20 103.70
9 5 .- 95.40

109.50 110.—
98.50 99.50

90.50 91.50
90.30 91.50
92 75 93.75
92.75 93.75
89.60 90.20

99.30 10O—

100.75 101.25

99.75 100.75
9 8 .- 93—

97.75 9875
97.75 98.75

va zalOOzł.notn.

105.50
106.20 107. -
9 9 . - 100—
9 9 .- 99 80
97.30 98,30
97.20 98.--

86.75 87.25

92.50 93.20

102fj0 103!60
10 3 .- 103.75
91 50 92.25

12.75 1.3.75
388.— 390 —
124.— 126. —

61.— 63.—
70.50 72 —
46.50 49.50

13150 133.50
42 85 43.25

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arc. Kudolfa 10 zł. . .
Saima 40 zł. mk..................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ TryestulOO złmk41;,pr.
p 50 zł- 4 pr- 

Waldstein 20 zł. mk. • . . . .

płaoą żądają

63. — 
170—  

60.25 
189—  
150—  
370—  
180.—

173—
62.25

K. A k cye banków (za sztukę).
Banku Auglo-austr. 240 koron . . 276.—
Peszt, banku haudl. 500 zł. . . . 2600.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 635.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1405.—
Gal. banku hipot. 200 zł...................  639—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 417 50

„ Austro-węg. 600 zł...................  1704.—
„ Związkowi (Unionbank) 200 zł. 553.5 j

Czosk. banku związk. 100 zł. . . 259.—
Zivnostenska bauka 100 zł. . . . 258.50

276.80 
2610 .-

686.50 
1410. —
641.— 
364 -  
4 Ib 50 

1708.— 
-554 -
259.80
259.50

L . A k c y e  Przedsiębiorstw transpoitowyeh.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 590.— 400.—

„ „ „ akeye zakład 200 zł 284.— —.—
Kolei półn. ee3. Ferdyn.1000 zł.m k. 6140.— 6150.—■ 
Kołomyj, koi. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —.—
Koi. Lwów-Bełzee (ake. pierw. 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 528.— 530.50 
„ wschodn.-gaiie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.— 
„ państwowych 200 zł. . . . . —.— —.—
„ południowej 200 zł. . . .  . —. — —.—
„ węg. galic. I. 200 zł...................  404.-- 408 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 768,— 712 —
9ff. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysZowyeh.

961 -  
910 -  
483. -  

1945. -  
1640 -

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 958 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 950.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł 4321 — 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1935.—
Sehodniey 500 kor..............................  1620.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank —.— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

ST. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za .100 fran...............................
Petersburg za 100 rubli 5*/a pr.
Niemieckie b a n k i ...............................
Włoskie b a n k i ....................................
Francuskie b a n k i .........................   .
Szwajcarskie b a n k i .........................

O. W A L U T Y .
Dukat cesa rsk i...............................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . — .—
20- f r a n k ó w k a ...................................
20-markówka..........................................
Rosyjski półimperiał ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
Ruble ...............................

480— 484 -

118.10 118.30
242.10 242. S0

96.20 96.30

W 30 80.50

9580 86 —

11.43 11.46

19.29 19.80
23.63 23.72

11815 118.30
90 40 90.60
2.55 3.56



L. 82.635. (7297 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w tarnow­
skim okręgu budowniczym w latach 1901 i 
1902, odbędzie się dnia 12. września 1900 
w c. k. Starostwie w Tarnowie powtórna liey- 
taeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1900 do­
stawić się mającego wynoszą 5741 00 kor.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynosząc® 5°/o kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i li­
terami. . .

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem mięjsCU. P°dać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i p o d p ić  ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporzadzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 25. sierpnia 1900.

L. ez. E. 1538/99 (5) (7219 3 - 3 )
Na żądanie Hermana Straetza w Sta- 

rzanie, zastąpionego przez adw. dra Izydora 
Tygermana w Dobromilu, odbędzie się dnia 4. 
października 1900 o godz. 11 przedpołudniem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, 
licytacya połowy realności objętej whl. 273 
ks. gr. £m- Krościenko i całych realności 
objętych whl. 287  ̂i 293 ks. gr. gm. Krościenko 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z jednej krowy i pompy żelaznej.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione a to: połowa realności whl. 273 
na 30 kor., realność whl. 287 na 200 kor., 
realność whl. 293 na 4040 kor ,  przynale­
żności zaś na 180 kor.

Najniższa cena wy no fi łącznie za wszy­
stkie realności 2938 kor. 34 hal., zaś za ka­
żdą realność z osobna dwie trzecie części 
wartości szacunkowe , poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
ze zmianą w ust. 4 się zatwierdza, i odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 10. sierpnia 1900.

ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, b-.dź w to u postępowa­
nia licytacyinego powstaną, zawiadamiane będa 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., 7. czerwca 1900.

L. ez. E 874/99 (8) (7223 3— 3)
Dnia 2. października 1900 o godz. 9 

rano odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu t.ute;- 
szeg > licytacya realności w Zakościełu wyk. 
hip. 69 z przynależnościami.

Dom z p>zynależnościami oceniono na 
256 kor., grunta z przynależnościami na 2588 
kor. 88 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaz 
nie nastąpi, wynosi 1895 kor. 24 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 13. sierpnia 1900.

L. 83.755. (7843 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w kra­
kowskim okręgu budowniczym w latach 1901, 
1902 i 1903, odbędzie się dnia 18. września 
1900 w c. k Starostwie w Krakowie licyta­
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do­
stawić się mającego wynoszą 16.807 kor. 
20 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzo­
ne marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi, ale i 
literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wern miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cerę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeż-liby 
zaś oferta obejmował- kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez koraisyę 
przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, zaś po 

i terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo 
wane

I Z e. k Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18. sierpnia 1900.

L. cz. E. 196/99 (15) (7251 3 - 3 )
Dnia 2. października 1900 o godz. 12 

w południe odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya realności w Dern wie, 
wyk. hip. 16, ocenionej na 1000 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 666 kor. 68 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tntejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

Gazeta Lwowska .Nr 204 z

L. cz. E 837 00 (6) (7311 2—3)
Na żądanie Konstantpgo Bieleckiego z 

Rzeszowa, odbędzie się dma 20. września 
; l90o o godz. 9 przed południem, w są zie 
' niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w .Jaro­
sławiu, celem zniesienia współwłasności, iicy- 
taeya realności whl. 2521 i 2051 ks. gr gm. 
kat. Jar sław objętych, Konstantego Biele­
ckiego i spadkobierców ś. p. Simeona Zaha- 

; tyń-kiego władnych.
rj Nieruchomości, wystawione ua lieytacyę,
j są ocenione: a) realność whl. 2058 na 7191 
' kor. 48 hal ,  bj realność whl. 2524 na 522 
; kor. 80 hal.
| Najmższa cena wynosi ad whl. 2058

kwotę 5393 kor. 61 hal., ad whl. 2524 kwotę 
j 392 kor. 10 hak, poniżej tych cen sprzedaż 
: nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie-

daia 6 września 1900.

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już że skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dn a 2<>. sierpnia 19U0.

L. cz. E 1117 00 (4) (7294 2 - 8 )
Dnia 25 września 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu tutejszego 
licytacya realności whl. 28 gm. Rzochów, oce­
nionej na 1830 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1075 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mi t l e ,  du a 18. sierpnia 1900.

L. cz. E. 593/00 (4) (7315)
Dnia 4. października 1900 o godz. 11 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wyrn emonym, w biurze Nr. IV. w Szczercu, 

i licytacya realności lwb. 734 ks. gr. gminy 
Ostrów objętej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu mieszkalnego, dwóch 
stajni i kuźni.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 278 kor. 2 bal., przynale­
żności zas na 400 kor.

Najniższa eena wynosi 452 kor. 2 h., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które s’ę za­
twierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęo kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowy, b w sądzie niżej wymie- 
nion m, w biurze Nr. 3.

Takie praw’a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie ua tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szezerzee, dnia 20. lipea 1900.

L. cz. E. 702/00 (5) (7295 2 - 3 )
Dnia 28. września 1900 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
2 sądu tutejszego licytacya a) realności whl. 
848 i bj 1/12 części realności 554 gm. Mie­
lec, ocenionych ad a) na 22.652 kor., ad b) 
na 671 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, w n o s i :,d a) 11.3:6 kor., ad b) 
335 kor. 50 hal.

Zatwierdzające się warunki licytacyjne 
1 inne odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Mielec, dnia 20. sierp ia 1900.

L. ez. E. 347/i;9 (6) (71 5
Na żądanie Rachmie^ Silberherza prze­

mysłowca w Peczeniżyn e, odbędzie się dnia 
11 października 19* (O o godz. 8 pr ed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 1", lieytneya m fin ści lwh. 138 kg. gk. 
Markówka obj-b-j, składają ej się parc. g r. 
lik. 43, 44/1, 45/2 i 46/1, w<az z przynale­
żność ami, sfiadaiącemi się z chaty stoiącej 
n-r pg. lk. 45/2 s a n i ,  poddasza z drze* o 
woeowyeb, pionów, jednego konia, narzędzi 
gospocarcżycti i płotu

Nieruchom ść, wysrawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 8156 bor 55 hal., przyna­
leżności zaś na 487 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 2629 kor. 30 h., 
poniżpj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Pecz-niżyn, dn a 22. sierpnia 1900.

L. cz. E. 335,00 (4) (7081)
Dnia 11. października 1900 o godz. 10 

przed południem, w biurze Nr. 8 tut. sądu 
odbędzie się licytacya 14/56 części realności 
whl. 821 gm. Bełz, Mesehulima Kriegera 
własnych.

Wystawione na lieytacyę części tej re­
alności są ocenione na 2125 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1062 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i iuue odnośne do­
kumenta można prze.rzeć w biurze Nr. 8 
sądu tutejszego.

Prawa, w obec których licytacya była­
by niedopuszczalną, należy zgłosić najpóźniej 
przy terminie licytacyjnym, iuaezej roszczenia 
tt-go rodzaju nie mogłyby być uwzględnione.

Osoby, dla których jakie prawa lun cię­
żary na powyższej nieruchomości bądź onecuie 
istnieją, bądź powstaną w toku postępowania 
licytacyjnego, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie ua tab iey sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń w siedzibie -ądu zamieszkałego.

O. k. Sad powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 8. sierpnia 1900.

L. cz. E. 182/00 (7) (7358)
Zobowiązany Jan Biliński.

Na żądanie Salomona Kreiswirta w Ra­
dłowie, odbędzie się dnia 21. września 1900
0 godz. 10 rano, w sądzie tut. w biurze Nr.
2. licytacya połowy realności lwh. 21 ks. gr. 
gm. kat c-ufczyn wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest, ocenioną na 1645 kor., przynależności zaś 
na 1 :0  kor.

Najniższa cena wynosi według wniosku 
egzekweuta i 81 kor. 75 hal., poniżej tej 
c ny sprzedaż nie przyjd.ie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) ni że każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
ut. w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsta 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mini • licytacyjnym, inaczej roszczeuia tego 
rodzaju co do samej ui ruchomości nie mo­
głyby nyć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powitaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie ua tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojnicz, dnia 19. lipea 1800.
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L. cz. E. 888/00 (4)

Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwrwie imienńm e. k. Skarbu Państwa, 
odbędzie się dnia 2. października 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II., licytacya real­
ności lwh. 39 ks. gr. gm. Wielkie oczy.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiee, dnia 22 sierpnia 1900.

L. cz. E. 6 - 2/00 (3) (7293 1 - 3 )
Na żądanie kasy gminnej w Wierza- 

wicach, zastąpionej przez wójta Walentego 
Murdzię, odbędzie się dnia 5. października 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya 
realności whl. 34 w Wierzawicach, dłużnika 
Michała Czopa własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 2236 kor.

Najniższa cena wynosi 1491 kor. w. k., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 20. sierpnia 1900.

L. cz. E. 372/00 (3) (7353)
Dnia 20. września 1800 o godzinie SD/j 

rano odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tutej­
szego licytacya a) realności lwh. 558, b) re­
alności whl. 427, c) re lnośc i lwh. 560 gm. 
Siwka Ugarsthal.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 1260 kor., ad b) 
na 140 kor., ad c) na 260 kor.

Najuiższa cena wynosi ad a) 84') kor., 
ad b) 93 kor. 32 hal., ad c) 173 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można wsadzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej ros czenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach f  ̂ o postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedź,bie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Kałusz, dnia 29. czerwca 1900.

L. cz. E. 90/00 (18) (7349)
Na żądanie p. Klemensa hr. Dziedusry- 

ckiecm, zastąpionego przez adw. dra Augusta 
Łozińskiego, odbędzie się dnia 27. września 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 20 w Brze- 
.żanach, licytacya .połowy dóbr Załanów, w. 
hl. 186, połowy dóbr Dziczki vthl. 34 i pe­
towy dóbr Maliniska whl. 611 ks. grt. tut. 
sądu obwodowego dla większych posiadłości 
objętych, zobowiązanego Franciszka Jarunto- 
wskiego własnych wraz z przynależnościami, 
składającemi się z inwentarza żywego i mart­
wego.

Nieruchomości wraz z przynależnościa­
mi wystawione na licytaeyę, są ocenione a to: 
połowa dóbr Załanów na 189.150 kor., połowa 
dó r Dziczki na 137 835 kor., a połowa dóbr 
Maliniska na 46.84: kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 1) dla połowy 
dóbr Załanów 136.1(0 kor,  2) dla potowy 
dóbr Dziczki 91.890 kor. 3) dla połowy dóbr 
Maliniska 31.227 koron 80 hal.

Warunki licytacyjne linh jszem  ustalone 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 20.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, tądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­

nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 1. sierpnia 1900.

L. cz. E. 201/99 (26) (7198 1 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotucznego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Holzera, odbędzie się dnia 17. 
października 1900 o godz. 10 przed połu­
dniem, w' sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 13 we l.wowi •, licytacya kolei lokalnej 
Tłumacz - Pałabicze, stanowiącej własność fir­
my „Cukrowarnia w Tłumaczu, Gumiński 
i Spka. w Tłumaczu" z zastrzeż-n em praw 
z najwyższej koncesyi z 11. października 1892 
dla Skarbu Państwa wynikających, a w szcze­
gólności prawa wykupu i prawa nabycia wła­
sności bez odszkodowania po wygaśnięciu 
najwyższej koncesyi wraz z przynależnościa­
mi, składaj cemi się w protokole opisania i 
ocenienia z 4. sierpnia 1899 1. cz. E 2/99 
wymienionemu

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cye, jest ocenioną wraz przynależnościami na 
79.450 kor.

Najniższa cena wynosi 52.967 kor. 08 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczoną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 21. lipca 1900.

L. cz. E. 963/99 (4) (7060 1— 3)
Na żądanie Filipa i Marijki Dańczuków, 

odbędzie się dnia 18. października 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I., li ytacva piłowy 
realności whl. 1226 ks. grt. gm. Żabie, Ma­
rijki z Łabaczuków Matijczuk własnej, skła­
dającej się z parc. bud. lk. -336 (dom, ko­
mora, stajenka, szopt i kołesmia) i parcel 
grt. lk. 2479 rola, 2482 łąka, 2484 rola 
2498 pastwi-ko, 2499 łąka.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta­
cyę, jest ocen:oną na 1320 kor.

Najniższa cena wynosi 880 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne równocześnie usta­
lone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tab icy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na-, 
leży zanotować na karcie ciężarów wyka­
zu hipotecznego dla wzmiankowanej cząs-ki 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Żabie, duia 12. sierpnia 1960.

L. cz. E. 150/98 (4) ( '3 9 3  1 -  3)
Na żądanie Szulima Szkolnika w Petli- 

kowcach starych, odbędzie się dnia 11. wrze­
śnia 1900 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymieni nym, w biurze Nr. 5, 
licytacya 2/6 części realności Judy Potaszera 
i 1/6 części realności Gitli z Tepperów Pota- 
szer własnych, whl. 472 ks. gr. gm. kat. 
Tłuste m. objętych.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1400 k tr.

Najniższa cena wynosi 933 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do !

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka-estralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka-dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionynta w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w cbec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach' tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

Wyznaczenie terminu 1 cytacjiueg.- na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowam-j cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd pow atowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 22. lipca 1900.

L. cz. E. 450/00 (3) (7341)
Dnia 2. października 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 6 
sądu tutejszego, licytacya realności whl. 11 
ks. gr. gminy kat. Trzciana z przynależno- 
ściaini.

Dom z przynależnościami oceni no na 
2400 kor., zaś grunta z przyrależnośeiaini na 
18 900 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14.200 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta możni przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyt&cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia, tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 13. lipca 1900.

L. cz. E. 633/00 (3) (7354)
Dnia 13. września F  00 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 7 
sądu tutejszego lieyFcya realności whl. 872 
gnomy Kałusz objętej, wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z domu drewnianego, 
stodoły, studni i drzew owocowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 18000 kor., przynale­
żności zaś na 2305 kor.

Najniższa cena wynosi 10152 ko1-. 50 
hal., p niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie sa  tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nia wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
K-.łusz, dnia 18. lipca 1900.

L. cz E. 194/00 (3) (7231)
JNa. żądanie Józefa Szynalskiego, zastą­

pionego przez adw. dra Gottlieba, odbędzie 
się dnia 1.1. psździernika 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., licytacya 5/12 części realności 
whl. 45 gm. Nowoszyny, tudzież 2/12 części 
tej samej n&lności objętych, wraz z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na iieyta- 
cyg, jest ocenioną a to 5/12 części na 1173 
kor. 75 h 1., zaś 2/12 części na 471 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi a to 5/12 ezęści 
785 kor. 84 hal., zaś 2/12 części 314 kor. 
34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutk u

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­

dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruch uności, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie r-ądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 10. sierpnia 190).

L. cz E, 1081/00 (3) (7298 1 -  3)
Na żądanie Banku zaliczkowego we 

Lwowie, stowarzyszenia zarejestr. z ograni­
czoną poręką, zastąpionego p:zez adw. dra 
Kurkiewicza, odbędzie się dnia 12. paździer­
nika 1900 o godz. 10 przed poFdniem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
licytacya realności objętej whl. 192 i 230 ks. 
gr. gm. kat. Zamarstyców, Ludmili z Leich- 
terów Maćkowka i małoletnich Gustawa, Kon­
stantego i Józefa M-.ćkowka własnych, wraz. 
z przynależuościami.

Nieruchomość objęta whl. 230, wysta­
wiona na IFytacyę, jest ocenioną na 4814 
kor., nieruchomość zaś objęta whl. 192 na 
3000 kor.

Najniższa cena wynosi eo do pierwszej 
2407 kor., co do drugiej 2000 kor., pon żej 
tuj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejsiem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg k ata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopusz-zalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieru-homości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowc­
om licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 12. lipca 1900.

L cz. E. 1256/99 (6) (7244 1—3)
Dnia 12. paź-iziernika 190U o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 9 ncytacya 10 24 części real­
ności whl. 281 gminy Brody.

Powyżs e części realności oceniono na 
4169 kor. 02 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2085 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w "biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopusz żalną, nalety zgło- : 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym j 

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjn go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydar miach tego postępowa­
nia jedynie prz z przybicie na tablicy sądc-J 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej i 

wymienionego i nie wskażą temuż sądowń 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 9. lipca 1900.

L. cz. E. 618/00 (2) (7337) 1
Przymusowo sprzedane będą dnia 13. 

września 1900 o godz. 9 przed południem w : 
sklepie i mieszkaniu Majera (M erm n a  w Ż ł- 
kwi towary bławatne, rozmaite sukna, tudzieź - 
urządzenie domowe a mianowicie: komoda, 11 
kanapka, szafa, zegar, lustro, stolik, etc. |  

Przedmioty te można og] ądać dnia 13 ,
września 1900 na miejscu w Żółkwi jak wy 
żej między godz. 8 a 9 przed południem.

0. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, 23. sierpnia 1900.

(7255 1— 3)
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L. cz. E. 336/00 (2) (7246 1 - 3 )

Na żądanie Andrucha Kowala w Koby- 
łowłokach, odbędzie się dnia 10. października 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Budza- 
nowie, licytacya" 1/3 części realności, wykazem 
hip. 1 792 ks. gr. gm. kat. Kobyłowłoki ob­
jętej , zobowiązanego Tom: sza Dawyskiby 
własnej, wraz z przynależnościami, ekładają- 
cemi się z domu mieszkalnego i dwóch chle­
wów.

_ Za podstawę przyjmuje się pi-otokół oce­
nienia i warunki licytacyjne w sprawie powia­
towej Kasy oszczędności w Trembowli prze­
ciwko temuż dłużnikowi do 1. cz. E. 912/99 
(3) i E. 912/99 (6) sporządzone.

1/3 część nieruchomości wraz z przy­
należnościami, wystawiona na lieytacyę, jest 
ocenioną na 533 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 288 kor. 66 hal., 
jako 2/3 części c ny szacunkowej, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa,_ w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 10. sierpnia 1900.

L. cz. E. 709,00 3 ( (7180 1 - 3 )
Na żądanie Jakoba Dobrowolskiego, rol­

nika w Grodzisku dolnem, odbędzie się dnia 
17. października 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya realności whl. 280 
w Grodzisku dolnem, Józefa Sal wacha własnej.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 3018 
kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi 2012 kor. 51 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Mr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 11. sierpnia 1900.

L. cz. E. 596/00 (3) (7221 1— 3)
Na żądanie Kasy pożyczkowej gm ny 

Przychojec, odbędzie się dnia 18. października 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya 
realności lwh. 1164 i 465 w Starem mieście, 
Michała Matuszko własnych.

Nieruchomości te, sa ocenione na 200 
koron.

Najniższa cena wynosi 133 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. r

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 18. sierpnia 190 '-

L. cz E. 1341/00 (4) (7308)
n.ia, 1.3- października 1900 o godz. 10 

P . Polucniem odbędzie się w biurze Nr. 12 
wt i'1 , 'l3eJSzeg° licytacya realności Nr. 180 
z eh ł ks‘ Sr Rozhurcze, składającej się
gnintowyc},U<̂ ° k ° V7 g°sP0(iarczych i parcel

Wartość szacunkowi wynosi 1138 kor. 
nia r, Nniższa cena, niżej której sprzedaż 

13 nâ P s  wynosi 758_ kor. 66 hal. 
dnknry,^ a.rur5k‘ licytacyjne i inne odnośne 
szvm a t- prze.’rzeć rnożna w sądzie tutei-

T t- 26 N r  U - 
lhvtacce ,w obftc których niniejsza
sić do sadu m  należy zgło-
minie licytacy?iP̂ Q13,i przy wyznaczonym ter-
bodząju co do samej r° ? CKn!a teg0głybv m  „ 1 1?ieru bomosci mc mo-

Tp l i t r  ze ‘Skutkiojn podnoszone, 
ciężary „ f , tbrJ ch jakie prawa lub
ob cnfe S  i S l  ,D/ eruchomości, bądź 
nia licytacvinetri ? W toku Postępowa- 

o dalszych w y d a S ^ h  tzawi&da" '  b§' 
Jedyuie przez o r - z y b i e f e I W *  
leśn nie mieszkają w okresu Ŝ ° We]:
mienionego i nia i-c 1 ? sądu niżej wy- 
mocnika do doręcze?  J* ^ doWi pełno'  
szkałego. ’ medzibie sądu zamie-

s%i,

L. cz. E. XIV. 1795/00 (3) (7241)
Na żądanie p. Stanisława Stachowskiego, 

odbędzie się dnia 10. października 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 56, licytacya realności 
whl 9 w Krowodrzy, dom z ogrodem parc.
1. 123 2 rola, 143 bud., bez przynależności.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 17228 kor.

Najniż-za cena wynosi 8959 kor. 34 
hal., poniżej tej cenj sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 56.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sad powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 9. sierpnia 1900.

L. 21.84fi/00 (7342 1— 2)
O B W I E S Z C Z E N I E

Ustanowiona obecnie w Samborze przy 
ul. Kościelnej 1. 53 60 trafika tytoniowa będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkurencyi.

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
d tychezasowem miejscu iub w jednym  z do­
mów sąsiednich.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w cza-ie od 1. si rpnia 1899 do 31. 
lipea 1900 materyału tytoniowego w wartości 
31.569 kor. 14 hal. wynosił 2846 kor. 64 hal.

Tr*fikantowi porucza się także sprzedaż 
znaczków stemplowych, listów przewozowych 
i blankietów wekslowych za poborem prowizyi 
1 procentu od wartości, tudzież znaczków po­
cztowych.

Wartość materyału stemplowego, pobra­
nego w ciągu powyższego okresu !ocznego, 
wynosiła 25.458 kor.

Skarb nie ręczy na przyszłość za do­
chód odpowiadający tyra ogłoszonym datom. 
Trafikru- ma pobierać materyał tytoniowy w
c. k. Magazynie sprzed'ży tytoniu w Sambo­
rze, materyał stemplowy w c. k. gł. Urzędzie 
podatkowym w Samborze.

Wadyum, które ma być złożone, wynosi 
284 kor.

Oferty mają być wystawione na przepi­
sanym druku i wniesione opieczętowane naj­
dalej do 26. września 1.90) do gjdziny 12 
w południe u Nacz-lnik-i c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Samborze.

Co do innych warunków licytacyi zwraca 
się uwagę na tutejsze obwieszczenie w p;- 
prz dn m numerze Gazety Lwowskiej.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowj g >.
Sambor, dnia 29. sierpnia 1900.

L. cz. E. 1886/99 18 (7329)
Na żądanie Uschera Schm-lla, firmy 

Kehaue & Braun, Lazara Reicha, odbędzie 
się dnia 28. września 1900, o godz. 9 prred 
południem w sądzie niżej wymienionym, licy­
tacya 3/4 części realności pod 1. k. 85 lwh. 
125 gm. Ruska wieś objętej, Keili lo . Keller,
2o. Messing, Mojżesza Messinga i Jakoba 
Kellera po i/4 części własnej.

Te 3/4 części, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 9693 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi połowę tj. 4846 
koron 88 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

f< arimki licytacyjne kióre jako ustawie 
odpowiadające się zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 7 . sierpnia 1.900.

» \C tH s y
L. 1120 (7800 3 —3)

K O N K U R S.
Wydział Rady powiatowej rozpi­

suje niniejszem konkurs na posadę aku­
szerki okręgowej w miasteczku Wielkie 
Oczy, z roczną płacą 200 koron. 

Do okręgu akuszeryjnego należy 
5 gmin z ludnością 8008 dusz. 

Kandydatki mają wnieść do 15go 
października b. r. podania na ręce W y ­
działu powiatowego, zaopatrzone w me­

trykę chrztu, dyplom akuszeryjny, świa­
dectwo zdrowia i świadectwo moral­
ności. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Jaworów, dnia 7 sierpnia 1900.

L cz. Piez. 811 6/0ó (7248 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Głogowie przyjmie 

od 16. września pisarza do oddziału karnego 
z płacą mietięczną 50 koron.

Głogów, 30. s:erpnia 1900.

i  m s

L. cz. S. 8/98 69 _ (7336)
Zawiadamia się wierzycieli masy konkur­

sowej Fedora Nestoruka, że zarządca tej masy 
przedłożył plan rozdziału funduszów w masie 
tej uzyskanych do 1. cz. S. 8/98 69 a projekt 
ten wolno im przeglądać lub brać z niego 
odpisy bądź w kancelaryi sądu tut. Nr. I. 
bądź też u zarządcy masy, zaś zarzuty swe 
przeciw takowemu poczynić mogą ustnie lub 
pisemnie do dnia 14. września 1900 u komi­
sarza konkursowego.

Równocześnie wyznacza się audyencyę 
na dzień 20. września 1900 o godz. 9 przed 
południem w sali Nr. 7 sądu tutejszego, na 
której poczynione zarzuty zbadane i projekt 
rozdziału ustalony zostanie i wzywa się na 
takową wierzycieli konkursowych a w szczegół 
ności zarządcę masy adw. dra Friedmana te­
goż zastępcę Herscha Mandla tudzież człon­
ków wydziału.

G. k. Sąd powiatowy.
Kuty, dnia 20. sierpnia 1900.

G. k. komisarz konkursowy.

L. cz. III 23/97 50 (7348)
Uchwała tego sądu z dnia 1. kwietnia 

1897 1. 13487 otworzony konkurs do majątku 
Karola Otto właściciela parowej fabryki wy­
robów stola’skich i artystycznych w Krakowie, 
uznaje się po myśli §. 189 ord. konkurs za 
ukończony.

Zarazem zwalnia się z dotychczasowego 
urzędu komisarza konkursowego, zawiadowcę 
masy, zastępcę zawiadowcy masy i członków 
wydziału wierzycieli.

G. k. Sąd krajowy. Oddział VI. 
Kraków, dnia 25 sierpnia 1900.

L. cz. V 5,91 184 IV (7306)
O- k. sąd obwodowy w Wadowicach ja­

ko sąd konkursowy podaje niniejszem do 
wiadomości, że wdrożone ts. uchwała z dnia
21. czerwca 1891 1. 3957 postępowanie kon­
kursowe do majątku „Towarzystwa zaliczko­
wego (w likwidacyi) w Białej “ uchwałą z 
dnia dzisiejszego na podstawie §. 189 u. konk 
za ukończone uznane zostało.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 17. sierpnia 1900.

L. cz. L. 2/00 4 (7254 3 - 3 )
Matronę z Kierdelów Garandziukową z 

z Płauczy małej uznaje się marnotrawczynią 
i ustanawia się dla niej kuratorem Pawła Sar- 
nickiego gospodarza w Płauczy małej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozcwa, 1. czerwca 1900.

L. cz. P. 29 30 42/00 (7292 2 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce stru- 

miłowej ogłasza niniejszem że Zofia Zacer- 
kowna z Wyrowa, Jan  Fik z Kamionki stru- 
miłowej, Jan Panasiuk z Jazienicy ruskiej ze­
stali uznani za umysłowo obłąkanych i kura­
torami tychże ustanowieni dla pierw-zf j Hryńko 
Zacerkowny z Wyrowa, dla drogiego Bazyli 
Fik z Kamionki strumiłowej, fila trzeciego 
Stefan Panasiuk z Jazienicy ruskiej.

Kamionka str., dnia 3. czerwca 1900.

L. cz. IV. 77/94 12 (7317 2 - 3 )
W miejsce Dmytra Feńki Semena u- 

sianawia się dla marnotrawcy Wasyla Feńki 
z Rożnowa kuratorem Wasyla Gaftona z Roż­
nowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dnia 8 . sierpnia 1900.

L. cz. P. 263/00 9 (7243 2 - 3 )
Salomei z Pałaszczaków lo  Siewakow- 

ska, 2o Stążejvska z Boguchwały uznana u- 
mysłowo chorą Jej kuratorem jest Józef N e- 
działek w Boguchwale.

G. k. Sąd powiatowy, O idział I. 
Rzeszów, dnia 20. czerwca 1900.

31. 198 (723n)
Sag I. f. Sanbeg* alg frtfjgericht _ m 

Snogbrud bat mit beml ©rfenntmffe oom 25. 
Sluguft 1900, $ r . V. 87/2, bie SKeiteroerbm* 
tung ber Ułummer 13 ber fjeitjdjrijt: „StRiHljci* 
lungtn an bie beutjdje Sageśpicffc jur giń* 
berung ber £og bon fRotmlBetoegitog" bom 22. 
Sluguft 1900 toegen be« HrtifclS: „SBarum 
SŚjfeubc au£ ber rómifdjen Sirdj' auźtrel u" 
bon „unb biefem .@tauben" big „beż ®oit?£* 
begriffeS", bon „bie 2Ba£)tn?!jmungf ure" bij 
„UBirfung f)aben fann“, bon „bie SSafjtnelp 
mung alfo" bis „immer me§r bon fidj ftojjt" 
nad) §. 303 @t. ©• berboren.

2>a8 I. f. SanbeS* ale fprefjgerid/t iu 
ifkag b ił mit bem (Srfenntniffe bom 27. 21u* 
guft 1900, ffjr. 45'b bie SSkiterberbreitung 
ber fWummer 66 ber 3eitfd)ttft: „Obrana Ze- 
medelcu11 bom 22. £luguftl900 tmgen ber 
©tellen bon „Jubileum oslaveao“ big „ehu- 
dicka almuzny" bel Slrtilelź : „Z Vidne“ bon 
„Letosni cisarske" big „300 dely1- unb bon 
„Dale se s ucastni" big „se statistice" be§ 
2lrtt!clg: „Halicu ttat§ §§. 63, nnb 65 a. £ t. 

oerboten.

®ag E. £. Sanbeg* alg iprehgeric^i. in 
f^rag h it mit bem $r!enntniffe oom 27. Slu-- 
guft 1900, $ r .  45, bie SBeiteroerbreitun^ ber 
Jtummer 67 ber pertob. in Slabno erfcbeinen” 
ben if t; „Svoboda“ bom 21. Śluguft
1900 roegen ber ‘Stelle bon „Mane n m pn- 
pada“ big „v konfiskacich" beg Slrtitell: „Mi- 
stni órganisace rakovnicka“ naĄ §§ 302 unb 
305 ©t. ®. berboten.

SDa2 f. E. Sanbeg* ai - ffśrejśgeridit in 
ifSrag h it mit bem ©rfenntniffe bom 27 Ihu- 
9uft 1900, ipr 454, bie SBeiterberbrettung ber 
Iżłummer 34 ber 3 fitfehvift • „Zar‘ boni 23. 
Sluguft 1900 toegen bcś ©ebiĄteS: „Vojenska“ 
nad) §§■ 491, 493 <St. unb sXn V. beg 
®efefje8 bom 17. ‘Decembet 1862, 9ł. ® 181. 
5h. 8 ex 1863, oerboteu.

®eg t. t. SanbeS* ulg igreygeuth1 , n 
fPtag h u  mit bem ©rfenntniffe erm 27. Siu* 
guft 1900, igr. 455, bie 
ber 3tr. 67 ber 3eitiehrif t : „Samostatnost“ oom
22. Sluguft 1900 wegen ber ©iclten bon 
„Ktery z tech tverdyeh“ bil „byli svolili'‘ 
beg £eitarti£elg : „Resf.rń .te js >u yolani ' ;
bann „Oisarsky tyden“ ; bon „Neoitom u da- 
ynoJ big „na svetlo yytazeny" beS 'żlrUirf?: 
„Nora ceska citanka pro eeske det:“ ; ferner 
„Narozenini cisarovy“ oon „Z Pardubic' :ńS 
„cclek dobry" beg Slrtilclg: „Z Pardubic" 
naćh §§. 6 ,̂ 65 a. unb 300 - 5 . <§. ber* 
boten

Sag f. E. Sanbeg* alg -JJre^geciajl in 
^3rag h it mit bem ©rfenniuiffe bom 27. ?lu* 
guft 1900, 457, bie śBeiteroerbreitung
ber fJłummer 33 ; er pcnobifd) iu SScrlin er* 
fcheinenben 3titfthri f t : „S ag  Eleine ifihplaii" 
1900 (ohne Satnm ) toegen ber beanfianbeten 
Slrtifel refp. gnferate I —V. nad) g§. 516, 63, 
unb 64 ©t. @. oerboten.

Sag f. E. ^reig* alg ijkefjgeridji tr. 
93ru£ hat mit bem ©rEenntniffc bom 27. lu g u ft 
i.900, ąjr. 141/2, bie SScitertierbratung ber 
Jhtmmet 34 ber ^eitf^rift: „Stomitaaer tBolt" 
oom 25. Sluguft 1900 toegen bet ©teflen oon 
„Sn ber jungften 3 eit" big „augelubcten" uno 
bon „©oUten jtbod)" big „eind^ten utiiffeti." 
be§ Srtifelg: „©d^arfmadjeret" nad) § 300 
©t. @. oerboten

Sag t  f. ®teig* alg ff5rc^gerićht iu
pfeE hat mit bem ©rlenutuiffe oom 28. żtuguft 
i 900, (g. 3- fpr. 30/1, bie SJeitrroerbreitun^ 
ber Jer. 19 bet 3e.itfd)nft: „Blateuske Listy~ 
oom 24. Slugnft 1900 toegen ber ©telle oon 
„Miekarna v Gity* big „a dobre zavazou"
beg Slrtifctg: „Vsehochut:‘ nad) §. 63 ©t. 
®. oerboten

S a s  l  !. Srctó* alg fprcfegeri^t in
/Reięhfnberg hat mit bem ©rfenntniffe oom 21. 
Suli 19UO, i t r  6 ', bie 2B?Uerc‘ei:brdtuog 
ber Słummer 6 1 ber ijeitjdjrift: Sev greigeifi" 
oom 25. Sluguft 1900 toegen ber Scile o u 
„Dftan oergleichte bas crfte Urtheit" big „>.• ;
gentetn  toivb‘ beg 'ilrtiielg: , M  ioe
Jtićhter" n a^  § 300 ©t. rerboien

S ag 1. X. Ifreig* alg $rc|gericht u 
tReichenberg hat mit bem ©neummffc oom r 7 
Sluguft 1900, 66, bie jfi&chttow&cntuug
ber Słummet 34 ber 3 ęt'fthnft 1 „S er 
birgSbote" oom 25. Sluguft 1900 toegeit r 
Strtilelg: „O  toeldht £uft ©ofbat ju jem" 
nad) Slrt. IV. unb V. beg ®efe§eg oom 17. 
Secember 1862 SJłr. 8 fR. ®. Ś l, ex 1863 
oerboten



35a2 i. !. SretiA a!8 $refcgerid)t tn 
8łeid)eń6erg f)flt mit bem ©rfenntniffe Dom 27. 
Sluguft 1900, $ t  68 bte 3Beiterber6reitung 
ber Stummer 233 ber fleitfdjujt: „'EeutfdEje 
SBoIfSjeitung" tłom 25. Sluguft 1900 torgen 
ber ©telle Don „®ie ©rbitterung tn ber 93e= 
oótterung'' 6i2 „©emetnbemefen nńrfm ntoge" 
beS Slrtifelź: „®in tfdjedńfcfjer Sekret att ń= 
ner beutfdjen ©d)ule" nad) §§ 305 unb 302 
©t. ©. unb tticgen ber ©telle non „®anj gut 
toenigftenź" bis „nid)t t̂nge ên fotten' DeS 
SCrtifelS: „Bum tfdjfdjifcfjen §au2fauf' nad) 
§. 302 ©t. ©. nerboten.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. T. 10/00 1 (7164 3 - 8 )

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
wdraża na prośbę Abundia Filpa, kamieniarza 
w Straconce z 12. sierpnia 1900 postępowa­
nie amortyzacyjne książeczki wkładkowej kasy 
Oszczędności miasta Biały N. 15.687 na imię 
Atmndia Filpa wystawioną i kwotę 367 kor. 
10 hal. opiewającą i wzywa każdego, ktoby 
takową posiadał, aby ją  w c ągu sześciu mie­
sięcy złożył, gdyż po upływie tego terminu 
na wniosek proszącego takowa za umórz mą 
uznaną zostanie.

Wadowice, dnia 13. sierpnia 1900.

L. 177 (7239 3 - 3 )
Pan dr Abraham Hahn kandydat adwo­

katury wpisany został z dniem 25. sierpnia 
1900 na listę,' adwokatów Samborskiej Izby 
z siedzibą urzędową w Skolem.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 25. sierpnia 1900.

L. cz. 0. II. 132,00 1 (7312 3 - 3
Przeciw Michałowi Krawczykowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Ni­
ska przez Katarzycę z Orszaków 3o Guścio- 
rową z Jeżowego pozew o 460 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do rozprawy na dzień 7. września 1900
0 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnego Mi­
chała Krawczyka, ustanawia się P. dra Da­
wida Feia w Nisku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nieo­
becnego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 7. sierpnia 1900.

G. ZL T. 45/00 5 (7197 2— 3)
Dass k. k. Landesgericht in Ciyilsachen 

in Lemberg Abth. VII. gibt hiemit bekannt, 
dass in Folgę Antrages des Hr. Josef^Spur 
vom 9. Juli 1900 G. Zl. T. 45,00 (1) s wie 
dessen weit ren Ansuchens vom 27. Juli 
1900 G. Zl. 45/00 (4) das Amortisationsyer- 
fahren b^ztlglich des Pfandbriefes der k. k. 
priv. gal. Acien HypoLheken Bank S. O. Nr. 
13107 a 1000 fl. o. W. mit dem dazugehó- 
rigen Coupons eingeleitet und in Folgę des­
sen der jeweilige Brsitzer dieses Pfandbr e- 
fes sowie der dazugehórigen Coupons von 
Nr. 21 fallig am 1. Mai 1900 bis Nr. 37 
fallig am 1. November 1908 aufgefordert die- 
sen Pfandbrief binnen einer F rist von 1 Jahr 
6 Wochen und 3 Tagen vom Buekzabluags- 
tage desselben, dagegen die obbezeichueten 
Coupons und zwar den Coup n Nr. 21 failig 
am 1. Mai 1900 binnen derselb n Frist von 
1 Jahr, 6 Wochen und 3 Tagen, vom Tage 
der letzten Einschaltang des zuvei óffentlichen- 
den Edictes die ubrigen Coupons binnen obiger 
Fristen vom Zahlungstermine eines jeden 
Coupons d^-sto sicher-r dem hiesigen Geri- 
chte vorzulegea und seine esentuallen 
Rechisanspiuche darzuthun, ais sonst nach 
fruchtlosem Verstreichen der bezeichneten 
Fristen iiber neuerlichen Antrag des Hr. Jo- 
sef Spur ein endgiltiges Amortisirungser- 
kentnis bezuglich des obgezeichneten Pfani- 
briefes sowie der dazugehórigen Coupons wird 
erlassen werdeu.

Lemberg, am 28. Juli 1900.

L. cz. A 228/00 1 (7194 2—3)
C. k. Sąd powiatowy S. II. Oddział I. 

we Lwowie podaje do wiadomości, że Karol 
Zawisza, dyetaryusz Dyrekcyi Skarbu, umarł 
dnia 7. kwietnia 1900 we Lwowie nie pozo­
stawiwszy żadnego rozporządzenia ostatniej 
woli.

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują przwa do tej spuścizny wzywa się 
wszystkich, którzy by z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spadku, aż-by donieśli 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
o swych prawach sądowi, wykazali ty uł pra­
wny dziedziczenia i złożyli oświadczenie do 
spadku, gdyż po bezskutecznym upływie za­
kreślonego czasokresu, zostanie przewói1 spad­
kowy przeprowadzony tylko z tymi którzy wy­
każą tytuł dziedziczenia oraz wniosą oświad­
czenia i im też zostanie w miarę wykazania 
praw do spadku przyznany spadek, dla któ­

rego ustanawia się kuratorem p. adw. dr. 
Schiera we Lwowie. W braku wykazania praw 
spadkowych i złożenia oświadczenia do spadku 
w oznaczonym czasokresie, przypadnie nieobję­
ta część dziedzictwa względnie całe dziedzi­
ctwo c. k. Skarbowi Państwa jako bezdzie- 
dziczny spadek.

Lwów, dnia 2. lipca 1900.

L. cz. A. 185/00 2 (7184 2 - 3 )
Sąd w Oświęcimie podaje do wiadomo­

ści, iż dnia 28. maja 1900 umarła w Grójcu 
Małgorzata Toporczykówna nie pozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi temu dziedzice jej 
spadku nie są wiadomi, przeto wzywa się 
wszystkich, którzyby zamierzali zjakiegobądź 
tymłu rościć sobie prawo do spadku, by w 
przeciągu jednego i-oku, licząc od dnia niżej 
wyrażonego, zgłosili się z prawami swemi do 
tego sądu i wykazując swe prawa dziedzicze­
nia i oświadczenie się dziedzicem wnieśli w 
przeciwnym bowiem razie spadek, do którego 
kuraforem Ludwik Gąsiorowski, adwokat w 
Oświęcimie ustanowiony został z deklarowa­
nymi spadkobiercami przeprowadzonym i im 
przyznanym będzie, zaś część spadku nie 
przyjęta, lub j-żęliby się nikt nie oświadczył 
dziedzicem, Skarbowi Państwa oddany zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 21. sierpnia 1900.

L. cz. A. XI 481/99 16 (7167 2 - 3 )
O. k. S ą ł powiatowy w Krakowie za­

wiadamia, iż dnia 21. listopada 1899 zmarła 
w Krakowie Anna Jaszek bez pozostawień a 
rozprządzenia ostatniej woli. Ponieważ jest 
niewiadom m czy i które osoby mają prawo 
do spadku, przeto wzywa się Wezystk ch Któ­
rzy by z jukiegobądź fy ułu prawnego rościliby 
sobie do spadku, aby w przeci-jgu jedn-go 
roku od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
zgłosili się z prawami swemi do tu tujszrgo 
sądu wykazując swe prawa dziedziczenia i 
wnieśli deklaraeyę do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek dla którego temczasowo 
kuratorem p. adw. dr. Antoniego Dobiję usta­
nowiono przyprowadzonym będzie z tymi, któ­
rzy deklaraeyę do spadku wnieśli i wykazali 
swe prawa dziedziczenia, zaś część spadku 
niepodjętą lub jeżeliby się nikt do takowego 
nie oświadczył cały spadek zostanie przez Rząd 
jako bezdzi dziczny ściągnb tym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kraków, dnia 14. maja 19U0.

L. cz. T. 3/00 2 i 3 (7166 2 - 3 )
Michał Broszko urodzony 1855 z Koro- 

stna starostwo przemyślańskie, miał 1. kwie­
tnia 1896 postradać żrcie przy katastrofie ko­
lejowej p-zed stacyą Pontogrosz w Ameryce 
prowincyi Parana.

Wzywa się wszystkich, którzyby mieli 
wiadomość o Michale Broszko, aby o tern 
sąd tutejszy lub ustanowionego dlań kurat ra 
adwokata Rożankowskiego w Złoczowie za- 
* iadomili.

Orzeczenie na prośbę o uznanie Micha­
ła Broszka za zmarłego nastąpi po trzech mie­
siącach od dnia trzeciego ogłoszenia niniej­
szego edykto.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, -2. c7erwca 1800.

Res. Nr. 5131 G. G. (7363 1 - 3 )
E D I O T.

Vom k. und k. Garnisons - Gerichte in 
Przemyśl wird Corstantin Hackmann, l.ieu- 
t nant des Staats - Hengsten Depots zu Dro- 
howyże, w-lcb^r am 10. Juli 1900 nach Ver- 
iibung des Verbrechens der Veruntreuung aus 
der St>tion Drohowyże fliichtig geworden ist 
hiemit Torgeladen, sich vor d -m obigen Ge­
richte binnen 90 Tagen umso gewisser zu 
stellen, ais im Falle seines Nicht-rscheinens, 
gegen ihn ais eioen Ungehorsam-m n *eh dem 
Gesetze verfahren und die VerhandLmg und 
Urtheilsfallung in seiner Abwesenheit erfol- 
gen wtirde.

K. und k. Garnisons-G richt.
Przemyśl, am 5. September 1900.

L. cz Cb. III. 849/00 1 (7331)
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

Ludwikowi Tennerowi wnieśli Izaak Zeizel 
i spólnicy skargę o uznanie, że wierzytelność 
w k lo c ie  11 złr. 40 et. w stanie biernym 
realności lwh. 526 i 563 ks. gr. gm. Rzeszów 
objętych zaintabubwana, jest umorzoną tudzież 
o wykreślenie prawa zastawu dla tej wierzy­
telności ze stanu biernego rzeczonych realności.

Na pod-Aiwie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na 20. września 1900 o godz. 11 
przed p łudniem.

Dla nieobecnego Ludwika Tennara usta­
nawia się kurat rem dra Koppla z Rzeszowa, 
który go tak długo zastępować będzie, dopóki 
tenże sam się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 20. sierpnia 1900.

L. cz. O. II. 176/00 1 (7340)
Przeciw Kazimierzowi Kokoszka z Łysa- 

kowa, któego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Radomyślu przez p. Franciszka Działo, rol­
nika w Glinach małych, pozew o zapłacenie 
kwoty 440 kor. zpn.

Na podstawie pozsu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień
12. września 1900 godz. 1L przed połu­
dniem.

Celem strzeżenia praw Kazimierza Ko­
koszki, ustanawia się P. Jana Glazera c. k. 
notaryusza w Radomyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 
nionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl, dnia 28. sierpnia 1900.

L. ez. O. II. 234/00 1 17332)
Przeciw Beili Gittel 2 im ., Joslowi 

i M.chlowi Galatzerom, których miejs e poby­
tu jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Brodach przez Nathana 
Gerschona Bochnera i Libę Bochner pozew 
o wykreślenie prawa zastawu dla sumy b2 
duk. 75 kop. zpn. ze sUnu biernego ciała 
hip. lwh. 1554 gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 18. paź­
dziernika 1900 o godz. 9 rano w tut. sądzie, 
oddział. II.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
pozwanych, ustanawia się P. dra Dołźyckiego 
w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szych rzeczonej sprawie na ich Koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Brody, dnia 25. sierpnia 1900.

L. cz. C. 156/00 1, C. 164/00 1, C. 170/00 1, 
C. 171 00 1 (7318 1 - 3 )

Przeciw nieobecnym 1) Katarzynie i Woj- 
c:echowi Pokutowiczom przedtem w Przedmie­
ściu Dynowskiem, 2) Jędrzejowi Skowrońskie­
mu, Antoniemu Mastalerzowi i Franciszkowi 
Mastalerzowi, przedtem w Przedmieściu Dy- 
nowskiem, 3) Jakóbowi Kędzierskiemu przed­
tem w Dynowie, 4) Wojciechowi Spiechowi 
przedtem w Hludnie wnieśli skargi:

ad 1) Jan Rybak, rolnik w Bachorzu o 
własność (a części realności lwh. 1037 gm. 
Dynów;

ad 2) Jan  i Katarzyna Rybak, wieśnia­
cy w Bachorzu, o własność realności lwh. 
1318 gm. Dynów;

ad 3) Józefa Decker, właścicielka real­
ności w Dynowie o własność realności lwh. 
511 gm. Dynów;

ad 4) Michał Spiech, i St-fan Spiech, 
wieśniacy w Hłudnie, o własność realności 
lwh. 330 i 4/40 części realności lwh. 331 
gm. Hłudno zpn.

Rozprawy odbędą się ad 1), 2), 3) i 4) 
dnia 12. września 1900 o godz. 9, 10, 11 
rano w biurze Nr. 1.

Ustanowieni dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorami:

ad 1), 2), Piotr Siekaniec, wójt z Przed­
mieścia dynowskiego;

ad 3) Michał Kędzierski, burmistrz w 
Dynowie;

ad 4) Wasyl Matwijczyk, rolnik w Hłu­
dnie, będą nieobecnych zastępywać, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocników 
nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dynów, dnia 14. sierpnia 1900.

L. cz. E. 1471/00 10. (7174 1 - 3 )
Herschowi Angerman w Stanisławowie, 

Isaakowi Malz we Wiedniu i Srulowi Siiss- 
man w Ottynii, w sprawie egzekucyjnej gm. 
miasta Halicza przeciw Dawidowi Weitz w 
Haliczu o 76 zł. mają być doręczone uchwały 
z dnia 4. lipca 1900 E. 1471/00 4.

Ponieważ Hersch Angerman zmarł, zaś 
Isaak Malz i Srul Siissman niewiadomo gdzie 
przebywają, ustanawia się. w celu strzeżenia 
tychże praw, kuratora w osobie p. Herscha 
Fischa z Halicza.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie s ę 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IW 
Halicz, 21. sierpnia 1900.

L. cz. Firm. 265/00 (7163)
O B W I E S Z C Z E N I E .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogła za, że wpisano w rejestr h an ­
dlowy dla firm pojedynczych firmę „Jan 
Gromnicki, gorzelnia w Lask iwcach". 

Tarnopol, 12. maja 1900.

G. Zl: Firm. 1518 Ge*. II. 167 (7200)
Kundmachung.

Vom Łemberger k. k. Landes ais Han- 
delsge iehte wird kundgemacht, dass am 7. 
August 1900 im Handifis-Register fiir Gesell- 
schWtsfirmen bei der F irm a „Internationale 
Unfallyersicherung Actien Gesellschaft" er- 
s chtlich gemacht wurde, dass die Interna­
tionale Unfallversich rungs - Actien - Gesell- 
schaft sich nun mehr auf die in der Gtmeral- 
versammlung voa 6. April 1900 beschlosse- 
nea und mit Erlass des h. k. k. Ministeriums 
des łan  rn  vom 13. Juni 1900 ZL 20.664 
genehmigten, theilweiss geaaderten Statuten 
grundet, wo nach: a) der §. 1 der Gesell- 
schafts-Slatuten nunmehr lautet: Auf Grund 
der gegenwartig n Statuten wird unter der 
Firm a: „Internationale Unfallyersicherungs 
Actien Gesellsceafi/ ungarisch : „Nemzetkori 
baleset ellen birt esito’ reszveny tiirsasag“ ita- 
lienisch: „Societa Internationale di Assicura- 
zioni contro le disgrazie acciadent8li“ bóh- 
m isch: „Mezinarodni urazowa akciova poji- 
stovaci spolecnosU polnisch: „Międzynaro­
dowe towarzystwo akcyjne zabezpieczeń od 
przypadkówu eine Actien Gesellschaft ist auf 
unbestimmte Dauer gegrundet. Der Sitz der 
Gesellschaft ist in Wien, sie ist berecht>gt 
gegen Beobachtung der einsehla rigen gesetz- 
lichen Vorschrifteu Zweigniederlassungen und 
Angenturen an anderen Orten de3 In- und 
Auslandes zu errichten, b) der erste Absatz 
des §. 28 dieser Statuten numn^hr lautet: 
„Zur Ifassung eines giltigen Beschlusses in 
einer Verwaltungsrats-Sitzung ist insoweit 
ni’ ht naehfolgend etwas Anderes bestimmt 
wird die persónliche Anwesenheit von wenig- 
stens fiinf Mitgliedern eiforderlich, von wel- 
chen in Abwesenheit des Piasidenten oder 
Vice-Pra id-nten dass an Jahre alteste Mit- 
glied den Vorsitz fuhrt. Aus-:erdem aber ist 
auch soweit es sich nicht um Augelegenbei- 
ton handelt, welche den Dbector selbst be- 
treffen, die Anwesenheit des Direetors oder 
seines Stel yertreters erforderlich. II. Die 
Herren Heinrich Neumann und Oarl Baron 
von Reinelt ais M itglbder des Verwaltungs- 
rathes iiber der. n Ableben, zu loschen. III. 
Die Wahl des Herrn Juliann Pavia, General- 
Secretars der Riunione Adraiica die Sicur a 
in Trie,-t und des Herrn Rudolf Howard 
Krause, Direetors der „The Gresham Life 
Assuranm So iety LimitedJ in Wien, I. Eben- 
dorferstrasse Nr. lU ais Mitglieder d s Ver- 
Wiłltungsrath- s mit dem statutenmassi :eu Fir- 
mirun, srechte derselben im Sinne des §. 31 
Abs. 2 der Statuten eingetragen.

K. k. Landes ais Handelsgerieht 
Afrheiłung IV.

Lemberg, am 8. August 1900.

L. cz. 0. II. 172/00 1 (7263)
Dla Salomei Laengel, Anny, Róży i 

Mojżesza Schlsbhkornów, w sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Lima­
nowej przeciw nim o własność realności lwh. 
90 gm. Rupniów ma być doręczoną uchwała 
z dnia 1. sierpnia 1900 1. cz. C. II. 172 00, 
którą rozpisano rozprawę na dzień 7. wrze­
śnia 1900.

Ponieważ niewiadomo gdz e ciż pozwani 
przebywają, ustanawia się im w celu strzeże­
nia ich praw, kuratora w osobie p. adw. dr. 
Hame-schlaga Jonasza.

Tenże kurator zastępywać będzie ich w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 1. sierpnia 1 00.

L. cz. Firm. 420/00 Stow. I. 353 (7272)
G. k. sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do reje-tru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gos.oiarczych przy 
firmie Towarzystwo eskontowe w Krakowie, 
Stówa zyszeuie zar jestrowane z odpowiedzial­
nością ograniczoną, że na posiedzeniu rady 
nadzorczej tego towarzystwa w daiu 28. ‘ipca 
1900 odnytem, P. Ignacy Schn-id wybrany 
został członk e u zarządu i uprawniony jest 
do podpisywania firmy. Wzór podpisu Igna­
cego S hneida zachowuje się w aktach.

Kraków, dnia 8. sierpnia 1900.

L. cz. E. 1267/00 S (725B)
Samuelowi S,lbermano*i w Strzyżowie 

w sprawie Cńaji Schtitz toczącej się przed
c. k. sądem powiatowym w Strzyżowie prze­
cier temuż o 109 kor., ma być doręczoną 
uchwała z dnia 4. sierpnia 1900 1. cz. E- 
1267/00 3, którą dozwolono zajęcia ruchomo­
ści w po nadaniu dłużnika będących.

Ponieważ niewiadomo gdzie Samuel Sil- 
b?rmann przebywa, ustanawia się w c lu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie P. Attera 
Nechemiego.

Tenże kurator zastępywać będzie nieobe­
cnego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nV 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Śąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 14. sierpnia 1900.
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L. cz. Firm. 415/00 stow. I 353 (7871)
0 . k. sąd krajowy jiko handlowy w 

Krakowi, poleca wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie Towarzystwo Bskontowe w Krakowie 
Stowawarzyszenie zajestrowane z odpowiedzial­
nością ograniczoną.

1. że paragrafy 19, 21, 22, 23, 25. 28, 29 
i 31 statutu z roku 1894 zmieni ne zostały 
wskutek uchwały ogólnego zgromadzenia człon­
ków stowarzyszenia w dniu 29. kwietnia 1900 
odbytego.

2 . że wszelkie ogłoszenia pochodzące od 
stowarzyszenia, umieszczane będą albo w Ga­
zecie Lwowskiej albo w jednym z dzienników 
politycznych w Krakowie wychodzących, tu­
dzież w loka’u stowarzyszenia.

3. że mandaty członków zarządu pp 
Salamona Isenberga, Dawida Kohna, Jakóba 
Kamslera i Beinescha Schónberga zga- ły 
wskutek upływu 6-letniej kadencyi, zaś man­
dat członka zarządu Nachema Kos bacha zgasł 
wskutek śmierci tegoż, tudzież że mandaty 
członków zarządu dr. Jana Alberta Proppera 
i Ozyasza Kcschesa przez rezygnacje tych 
członków zgasły.

4, że na ogolnem zgromadzeniu człon­
ków stowarzyszenia w dniu 29. kwietnia 1900 
odbytem w mysi zmienionych statutów człon­
kami zarz ąd u  na przeciąg lat czterech wy­
brani zostali:

l j  Dr. Albert Propper adw. w Kra-

2) Izak Goldman kupiec w Krakowie.
3j Salamon Isenberg kupiec i właściciel 

realności w Krakowie.
4) Dawid Kohn kupiec i właściciel re­

alności w Krakowie.
5) Ozjasz Kosches kupiec i właściciel 

realności w Krakowie i wszyscy wyżej wy­
mienieni są upoważnieni do podp ływ ania
firmy.

Kraków, dnia 10. sierpnia 1900.

L. cz. T. II I/'9S 3O b w i e s z c
17277 1 - 3 )

u  u ............................  e n i e,
(j, k. Sąd ot> wodo wy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza,> jz wdrażając postępowanie 
amortyzacyjn® weaslu przez Arona Kegenbo- 
gena na własne zlecenie w Jagieinicy dnia 8. 
czerwca 189& wystawionego na 100 złr. opie­
wającego, w miesiąc po dacie płatnego przez 
P inkasa w Jagieinicy akceptowanego
wzywa się posiadacza powyż rzeczonego zagu­
bionego weksla, by w ciągu 45 dni od ostatnie­
go zamieszczenia edyktu w urzędowej części Ga­
zety Lwowski/j licząc, takowy tutejszemu sądo­
wi przedłożył, lleze w przeciwnym razie na 
ponowne żądanie amoryzacya tego wekslu orze­
czoną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 17. sierpnia 1909.

L. cz. Birm. 111/00 (7212
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że dnia 28. sierpnia 
1900 wpisaną została do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych firma Juda Langer. 
Właścicielem firmy Juda Langer handlarz to­
warów bławataych i sukiennych w Nowym 
Targu.

Nowy Sącz, dnia 4. sierpnia 1900.

L. cz. T. V 7'00 3 (7278 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu wzy­

wa niniejszem edyktem wszystkich tych. któ- 
rzyby o nieobecnym Karolu Michaleckiin syoie 
Macieja i Anny Michaleckich urodzonym w 
Wygnance w dniu 10. stycznia 1843 zarob- 
niku bez szczególnych znaków, który wydali­
wszy się do służby wojskowej w roki( i 864 
od tego czasu do gminy nie wrócił i żadnej 
o nim nie ma wiadomości, jakąkolwiek wiado­
mość mieć mogli, ażeby o tem sądowi lub 
kuratorowi dlań w os.bie p. adw. dr. Pro- 
mińskiego w Tarnopolu ustanowionemu do­
nieśli.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 11. sierpnia 1900.

L. cz. Firm. 356/00 XVII 8/75 (727o)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do i e, estru dla firm 
pojedynczych wykreśleń a firmy,, Dawid Man 
delbaum“| k '-'r3 Dawid Maiid-łbauin jako wła­
ściciel handlu towarów mieszanych w Ru­
szczy.

Kraków, dnia 16. lipca 1900.

Ł. cz. Firm 828 spółk. I 72 ^7279)
O k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ogła­

sza, że wpisaną w reje-.trce handlowym dla 
firm spółbowych firmę Sara i Herseh Lieb- 
tnann przedsiębiorstwo dla wymiany pien ęd y 
w Skale wykreślono.

Tarnopol, dnia 2. grudnia 1899.

przez Eliasza Krauthamera pozew o uniewa­
żnieni;.! skryptu dłużnego z daty Tłumacz 8 
sierpnia 1899 Kej. G. 128/99.

Do rozprawy ustnej wyznaczono termin 
na dzień 30. listopada 1900 godz. 10 rano 
w sali Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Binei recte Berty 
Krauthamer ustanawia się Abrahama Beise- 
ra w Tłumaczu kuratorem, który zastępywać 
będzie tężę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tłumacz, dnia 24. sierpnia 1900.

L. cz. Firm. 82/00 Stow. I. 136 (7211
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Towarzystwo zaliczkowe w Dukli stowarzy­
szenie zarejestrowane z poręką ograniczoną" 
iż w miejsce zmarłego zastępcy dyrektora śp. 
Zygmunta Maniawskiego, wybranym został 
na walnern zgromadzeniu członków powyższego 
stowarzyszenia dnia 28. stycznia 1900 odby­
tem nowym zastępcą dyrektora p. dr Adam 
Jasiński w Dukli zamieszkały z tem samem 
co poprzedni upoważnieniem do zastępstwa 
firmy Towarzystwa.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Jasło, dnia 28. lipca 1900.

L. cz. Cg. I. 158/00 1 (7213 1— 3)
W sporze Majera Rappaporta właściciela 

dóbr w Złoczowie przez sdw. dra Rothenberga 
w Złoczowie przeciw nieobjętym masom spad­
kowym 1. .Józefa Kozubowicza, 2. Magdaleny 
Kozubowiczowej oraz niewiadomym) z życia 
i miejsca pobytu 3. Feidze Menkes i Józefo­
wi Ram pelto wij względnie nieznanym z życia 
i miejsca pobytu ich spadkobiercom, o wykre­
ślenie z ceny kupna dóbr Sołtystwo Załuskie 
ad Siedlisk kwot 44 złr. 53 ct. mk., 1810 złr. 
mk., H 00 S i.  mk., 651 złr. mk , 3200 złr. 
mk. i 121 złr. mk zpn , ustanowiono kuratora 
dla wymienionych pod 1, 2, 3 i 4 pozwanych 
w osobie adw. dra Mieczysława Gałeckiego 
w Tarnowie z substytucyąj dra Franciszka 
Winkowskiego, który kurandów swych tak 
długo zastępował będzie na ich koszt i nie- 
hoznieczeństwo, aż sami cz nnio wystaDia Inhbezpieczeństwo, aż sami cz nnie wystąpią 
pełnomocnika ustanowią.

C. k. Sjd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dn:a 27. sierpnia 19(0.

L. cz. Dih. 105,99 _ (7260)
W sprawie tabularnej Jana Pob reskiego 

o zaintabuL-wanie go za właściciela połowy 
ciała łrp. lwh. 252 ks. g : Popowce objętego 
ustanawia się w przedmiocie doręczenia tus 
uchwały z dnia 10. czerwca 1896 L. 3198 
dia z życia i miejsca pobytu niewiadomej 
Anny Semczuk ur. Bugaj, kuratora w osobie 
Marka Pasiecznika, gospodarza w Popowcach 
zamieszkałego i o tem zawia lamia się intere­
sowanych.

C: Powiatowy, Oddział I.
Zmłośce, dnia 11. sierpnia 1900.

L. cz, Cw._ 1367/00 1 (7240)
! rz ciw Stanisławowi Gutteterowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnies'o- 
nym został do c. k. sądu obwodowego w Tar- 
^QQ6j Przez Antoniego Dębickiego pozew o

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia z dnia 22. sierpnia 1900 
O w. 1367/00 1.

O lem strzeżenia praw Stanisława Gutle- 
tera, ustanawia się P. adw. dra Rosta w Tar­
nowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Stani­
sława Gut etera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się n e zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
larnów, dnia 22. sierpnia 1900.

L cz. 0. IV 312/00 1 (7259)
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Binci recte Bercie Krauthamer wniesionym zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Tłumaczu

L. c^E. 1143/00 2 (7262)
W sprawie egzekucyjnej Banku krajo­

wego przeciw p. Jakót.owi Zak zewskn mu 
®Jr“?.wl7. b0 ’ '^ob ję te j masie spadkowej śp. 
Tekli L kizewakiej z domu Bezpałko i innych 
ustanawia się fila nieobjętej masy spadkowej 
śp. Tekli Zakrzewskiej z domu Bezpa ko recte 
Bezpałko. kuratora ad actum w osobie adw 
dra L. Grzybowskiego z Gzortkowa, któremu 
się poręcza tus. uchwałę z 5. lipca 1900 1. 
cz. L. 1143/00 1 oraz wszelkie dalsze uchwa­
ły w niniejszej sprawie egzekucyjuei wydać 
się m jąee. J

0. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 4. sierpnia 1900.

(7215)L. cz. Firm. 133/00 zarób. I. 7 
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały z 
dnia 7. lipca 1900 Firm. 105/00 wpisano dnia

26. lipca 1900 przy firmie „ Towarzystwo za­
liczkowe w Glinianach, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką", wskutek 
prawomocnie na waln m zgromadzeniu człon­
ków z dnia 27. marca 1900 powziętej uchwa­
ły członków zmianę §. 1 pierwotnego statutu 
a mianowicie, że zmieniony paragraf statutu 
obecnie tak brzmieć będzie: „Towarzystwo za­
liczkowe w Glinianach stowarzyszenie zajere- 
strowane z ograniczoną poręką", po rusku „To- 
BapncTBO 3aji,aTK0Be b F.UHHBHas, cTOBapnme- 
He 3aepecTpoBaHe 3 cmpamineHoio rropyKOio", 
tudzież, że dyrektorami tegoż Towarzystwa na 
trzechletnią kadencyę z dniem 19. kwietnia 
1900 rozpocząć się mającą, wybrani zostali 
ks. Filemon R-szetyłowicz i Andrzej Bałtaro ■ 
wicz.

Złoczów, dnia 11. sierpnia 1900.

L. Dz. hip. 1500/00 (7245)
Nieobecnemu Pe'sachowi Ambos, przed­

tem w Brodach ma być doręczoną uchwała 
z 16. lipca 1900 L. cz. Dz. hip. 1500/00, 
którą wyznaczono audyencyę na 20. września 
1900 godz. 10 przed południem do przesłu­
chania co do wykreślenia prawa zastawu.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Pei- 
sacha Ambosa kuratorem adw. dr. Byk w 
Brodach, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 16. lipca 1900.

L. cz. Firm. 302,00 XVII. 30/90 (7208)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla spó­
łek handlowych firzy firmie Leopold Bertel, 
że do aktów firmy tej dotyczących, złożony 
został wierzytelny odpis kontraktu małżeń­
skiego zawartego przez jawnego spólnika tej 
firmy Samuela Bertla w dniu 9. marca 1900 
w Wiedniu przed c. k. notaryuszem Gusta­
wem Faberem, do L. 2561 z jego żoną Na­
talią ze Spieglów, i że małżonkowie Samuel 
i Natalia ze Spieglów Bertel, mieszkają w 
Podgórzu, tudzież aby dzień uskutecznionego 
wpisu tego w rejestrze handlowym wpisał.

Kraków, dnia 12. lipca 1900.

L. cz. Firm. 80/00 stow. i. 90. (7210)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle p leca wpisanie do rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Towarzystwo ochrony własności ziem­
skiej, zarejestrowane z ograniczoną poręką z 
siedzibą w BKczu", że uchwałą zgromadzenia 
z dnia 11 listopada 1899 Towarzystwo to 
rozwiązanem zostało i że likwidatorami roz- 
wiązauego Towarzystwa wybrani zostali dr.

Michał Maciejowski, adw. w Bieczu i Jozef 
Olszewski, właściciel dóbr w Sietuicy, którzy 
firmę w ten sposób podpisywać będą, że pod 
wyciśniętą stampiglią „Towarzystwo ochrony 
własności ziemskiej zarejestrowane z ograni­
czoną poręką z siedzibą w Bieczu" z doda­
tkiem w likwidacyi swoje nazwisko dr. M. 
Maciejowski, J. Olszewski podpiszą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 28. lipca 1900.

L. cz. E. 1104/00 4; (7313 1 - 3 )
W sprawie egz. Moritza Kahana przeciw 

masie spadkowej bł. p. Schajego Klugmana o 
600 kor zpn. prostuje się ts. edykt z 31. li­
pca 1900 E. 1104/00 3 w ten sposób, iż war­
tość szacunkowa sprzedać się mającej pgr. lk. 
133 wynosi 7440 kor., zaś najniższa oferta 
wynosi 5960 kor.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 31. lipca 1900.

Doniesienia prywatne.
C. k. Dyrekcya kolei państwowej 

w Stanisławowie.

B

L. 48514 7345

Ogłoszenie konkursu.

W obrębie tutejszej c. k. Dyrekcyi 
wakują dwie posady aspirantów na 
urzędników konceptowych z miesięcznem 
adjutum 100 koron.

O te posady mogą się ubiegać 
ukończeni prawnicy z trzema egzami­
nami rządowymi.

Obok ogólnych warunków przyję­
cia t. j. nieprzekroczonego wieku 35 
lat, nienagannego zachowania się, oby­
watelstwa austryaekiego i uzdolnienia 
fizycznego, wykazać winni kandydaci 
znajomość języka niemieckiego, tudzież 
przynajmniej jednego z języków krajo­
wych w piśmie i słowie.

Prawnicy, którzy wykazać się mogą 
praktyką adwokacką lub sądową, mają 
pierwszeństwo.

Podania należycie ostemplowane i 
dokumentami zaopatrzone wnieść nale­
ży do 15 września b. r. do dziennika 
podawczego c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowej w Stanisławowie.

Stanisławów, dnia 31 sierpnia 1900.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny.

O b w ie s z c z e n ie .

Przy trzydziestem ósmem losowaniu 5 % premiowanych listów hipotecznych 
dnia 31. sierpnia 1900 zostały wylosowane do spłaty:

Ser. A. po 200 kor.
Nr. 616 1564 1683 2185 3408 3908 3914 4115 4181 4392 4561 4754 4922 5000 

5248 5122 5769 6119 6388 6480 6645 6860 7036 7494.
Ser. B. po 1000 kor.

Nr. 59 325 1142 1775 1867 2184 2226 3741 3854 4856 6183 6607.
Ser. C. po 2000 kor.

Nr. 505 642 1506 2729 2962 3876 3914 4062 5-016 5031 5300 5481 6076 7959 
8654 8870 9080.

Ser. D. po 10.000 kor.
Nr. 233.
Powyższe Listy hipoteczne wypłacone będą w wylosowanych kwotach kapitału dnia 

1. marca 1901 i z tymże dniem ustaje dal ze oprocentowanie onych.
W razie, gdjby mimoto kupony płatne po tymże terminie zostały wypłacone, takowe 

potrą' one będą z kapitału przy tegoż wypłacie. Lasowanie 5% premiowanych Listów h i­
potecznych odbywa się dwa razy do roku, a mianowicie z końcem lutego i z końcem sierpnia.

Następne losowanie z końcem lutego 1901.
IW y k a z

dnia 28. lutego 1900 i poprzednio wylosowanych a w obiegu bodących 5%
premiowanych listów hipotecznych.

Ser. A. po 200 kor.
Nr. 141 150 161 176 194 257 407 417 435 496 626 627 682 730 734 809 1041 

1077 1100 1246 1315 1329 1359 1361 1457 154* 1585 1619 1623 :632 1705 1732 1734
1888 1839 1872 1887 1934 2 56 2070 2091 23'ł3 2360 2473 2674 2676 2689 2705 2717
2763 2-18 2 J62 3091 8518 3844 40:7 4273 4327 4331 4332 4845 4354 4724 4732 4910
5357 5445 56 1 5766 58!7 6130 6208 6660 6780 6-07 6911 6976 7625 8604 9048 9120
9128 9276.

Ser. B. po 1000 kor.
Nr. 11 235 454 534 560 906 1175 11M 2073 2-209 2214 2492 2901 2922 2978 

3476 3583 4025 4037 4289 4588 58 ' 8  5580 5784 6387 6441 6444 6485 6494 6653 6686.
Ser. C. po 2000 kor.

Nr. 28 213 443 830 843 875 882 959 1748 1789 1969 21.43 3447 3609 3711 3724 
4008 410s 4247 4292 4565 4~85 4338 5113 5504 6272 6484 6496 7295 7965 8418 8458 
8479 8664 8803 8833 8926 9191.

Ser. D. po 10.000 kor.
Nr. 160 177 183 199.

1Y postępowaniu am ortyzacyjnem :
Ser. A. Nr. 4776 po 200 kor.

Następne losowanie z końcem lutego 1901.
Lwów, dnia 31. sierpnia 1900.

C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny.
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Wierzcie mi Szanowni Państwo, że kupując lub zamieniając u mnie na początku roku szkolnego dla swych dzieci książki, nie zapłacicie więcej, niż w innyoh tutejszyf 
antykwarniaeh. Książki natomiast, które u mnie Szanowni Państwo nabędziecie, są niepomizane, kompletne i w najnowszych wydaniach, za co wszystko ręcsę. 
Wszystkie inne przybory szkolne posiadam takż» i sprzedaję tanio. Stosuję słowa te tylko da tej mniejszej części Szanownej Publiczności, która u mnie je&lcze i 

kupowała. Stali rokroczni moi łaskawi odbiorcy nie potrzebują już tych zapewnień Posiadam też i nowe książki. — Z wysokiem poważaniem
S t a n i s ł a w  M u l i ł e m ,  księgarz i jedyny katolicki antyk war zt ul Batorego 1. 28, we Lwowie.

Poleca się H o t s l U fictori^ŁŁ _ W ™ . a m s s u l i c a .  H e t m a ń s k a  1. S ,  
f i  I f P  l g | | f f f l  wg 1 @  tuż przy stacyi kolei elektrycznej z komfortem urządzony. 
m - * F o L © je  o d  ¥ 0  c t. p o c z ą w s z y .

Powietrze lasów iglastych w pokoju 
otrzyumje się przez rozpylanie

Kadzidła sosnowego.
Prócz przyjemnego zapachu, posiada T  1 *  f  h  ^  ł  ^  XST 1 ^  9  
nieoszacowane własności hygieniczne. w  *£s S»A &g& w W  W  *  W  m  
Oczyszcza i odświeża powietrze mie- Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcacl 
szkań w wysokim stopniu. Flakon 60 oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepać 
ct., rozpylacze od 24 et. do 3 zł. i zakładach fryzyerskich.

PENSY ON A T ’S X "
Prywatne kursa girnnaz. i realne
zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich  

kla3 gimn. i realnych. 
K o r e p e ty c y e  dla uczn. publ. g im n .ir ea l.
Do egz. wstępn. do I. kl. szk. średn.

kurs przygotowawczy
Do egzaminu dojrzałości

gimn. i real., króisze i dłuższe kursa.
Pierw sza klasa gim n. i  realna
zbiorowa przygot. nauka od 8—1 rano. 

Uczniowie, przepadli przy egz. wstę­
pnym do I. kl. mogą po roku składać 
egz. do kii II. — Rozpoczęcie nauki 
d. 5 września.

A. STRZELECKI 
b. nauczyciel gimn. i szk. real. Zielona 
1. 5 I. p. (stacya tramwaju elektr) od 

godz. 3—6 po połud 
Listy winny zawierać markę na odpowiedź.

D r o b n e  o g ło s z e n ia
od wyrasu petitem 11/2 centa, tłustym 

petitem % centy.

I B J o t a r y u s z  w  B i r c z y  przyjmie natychmiast 
-Lwi egzaminowanego kandydata notaryalnego.

Św ieży  m iód  pszczelny  
w 5-kilowych blaszankach, po 3 zł. franco, 
posyła za pobraniem poeztowem J. Mencier, 

w Mikulińcach.

Tafeltrauben
feinste Nisuntaburger, die edelste Sorte, 
ab Bahn oder Poststation Gyongyos, 
liefert in 5 oder 10 Kilo Postkorbehen 
a 26 kr. (Melonen, Paradiesapfel, Gur- 
ken und Zwiebel urn 5 kr. per Klgr.) 
gegen Nachnahme. Eduard Alexan- 

der Mathe, Gyongyiis, (Ungarn).

iznakomito w sma­
ku i aromatyczną 

|womą herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo­

w y  zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr,
poleca 1009

handel herbaty i kawy

Edmunda fiiedla, Lwów.

Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akc. dla przemysłu chemicznego
(przedtem „Spółka komandytowa Juliana W anga“) 

we Lwowie ul. Kościuszki 1. 5 (w pantenze)
poleca,

: * » . » r m w ' o a E y
HF* o  'laryjpolbUL.

G w arancja składników. — Ceny najniższe. — Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie.
Oświadczamy przytem, że w bieżącym roku przygotowaliśmy tak znaczne zapasy, że odpada zupełnie obawa, by nam za­
brakło nawozów do rozsprzedaży; prosimy wszelkim w tym kierunku pogłoskom nie wierzyć, bowiem takowe są, tendencyjne.

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

P £ ł 1
grzyszenie iarej?.- 

otrow ans zogranicssnęi
d p o r fk ę L
* w t  Lwewie 

gDOLECA W/RO BY Z K/W i E N W 
l 1 Oztuc.zr.eqo:
|cegłę oh-tadzinową.płyllu posadź,, 
|kowe Motorowe, g zyn sy j hanienie: 
|fasadowe, płyty chodsiitewe ji.d. 
1 Zgliny: Dachowhę prasowań?, 

i cegłę prOżnt}- zam ów ien ia
J p rzy jm u je  aiuro tan tra ln e  w g n a s h u  
i a w a u  Hipotecznego ^ u w e w ia

_________ telefon s ł i .

(Przedruk nie będzie płacony.)

OBW IESZCZENIE.

Jesienny jarmark na konie
w Krakowie.

W dniu 18 września 1900 rozpocznie się 
w Krakowie jesienny pięciodniowy jarmark 
na Jon ie szlachetne, gospodarskie i wło­
ściańskie.

Jarmark na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucyna­
mi i na placu, a konie znajdą pomieszczenie 
w tejże ujeżdżalni, tudzież w stajniach pry­
watnych, w domach zajezdnych i hotelach.

Dnia 18 wrz.śnia 1900 (wtorek) odbędzie 
się główny jarmark na konie włościańskie na 
plaou „Groble".

Magistrat stoł. król. m. Krakowa 
dnia 29 sierpnia 1900.

KASZEL, ZAKATARZENIE, HEWRALCIE
F u m igator  p ie r s io w y  KSFIG do nak ad zan ia  

je s t  najsk u teczn ie jszym  środkiem  do pokonania  
staboóci organ ów  od d ech o w y ch .

C y g a r e t k i  Ł  S P I G ' a  b y ły  p i e i w s z e  k tó r e  n r/.c f l.sy - ^  
w a n o  p r z e c iw  A s tm ie  i j e d y n e  k tó ry c h  u t r w a l i ł o ^
s z e ś ć d z ic s ie c i  td e  t n ie  po  w ori w  u  i o .

P r z y j ę t e  w  s z p ila  Jar h  fr a n  n i s k ic h  i z r-g ra i  l ic z n y c h  i u p o ­
w a ż n io n e  s p e c ja ln ie  w C e s a r s tw ie  K o s s y jś k ic m  /. u a s lt^ ju ij^ca  ^  
w z m ia n k ą :

uRada L ekarska C esarstw a, bioruj: na uuntyn ie  
uCyyaretKU przeciw AsCinic Es pic’n są  rzeczy w  i śnie 
« skuteczne w  napadach A stm y, upow ażnia  
« w prow adzanie tego spec,yliku do R o ssy i.»

P ro s z e k  nu  Lyast m a ty c z n y  E S P I C o  sk  U: d a ją c y  siu  7 ty ch  
s a m y c h  r o ś l in  co  c y g a re tk a ,  z a le c a n y  jt->Ł s / . r / e g o ln ie  o so b o m  
d e l ik a tn y m , k tó ry m  z  t ru d n o ś c ią  przY cIiorizi u ż y w a n ie  t j e h  
o s t a tn i c h .

We wszystkich znacznych Aptekach Francyi i zagranica-
S p rz e d a ż  h u r t o w u : 2 0 ,  u l .  S a l n t - L o z a r o .  w  P a r y ż u ,

W y m a g a ć  w ła s n o r ę c z n y  p o d p is  jak  w t >(*i

T a k ż e  
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen.
Najtańsze źródło zakupna

wszelkich możliwych gatunków dywa­
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 

koców, kołder i der na konie

Specjalny oddział dla prawdzi­
wych perskich i oryentalnych dywa­
nów i portyer. Wysortowane dywany 
i portyery, tudzież wiele resztek cho­
dników po bajecznie niskich cenach. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy:
Ko Zarządu Wiedeńskieg# 
magazynu „Au Łouvre“ we
Lwowie, ulica Sykstuska 1. 6, albo we 

F ilii: Przemyśl, ul. Mickiewicza 1. 4.

Winogrona deserowe
rozsyłam z moich Yisantyjskich ogrodów winnych za zaliczką:

najlepsze winogrona deserowe 5-kil 
koszyki pocztowe K 3 ’—

dtto 10-kilowe K 5 60

Muskatel 5-kil. koszyki poczt. K 4 -
K 2 5  
K 4-6

Winogrona deser. 5-kil.
„ 10-kil.

G eorg Fabricius, właściciel winnic
O y o n g y o s  ( W ę g r y ) .

m

M A G A Z Y N  MEBLI
Firiwy stolarskiej założonej w roku 1843

poleca Szanownej P. T. Publiczności własne wyroby

Bolesław Haszczyński
w e Lwowie, ni. Akademicka 1. 3.

kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerom-nc, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wieli-ą kolekeyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedwa­
bnych, wełnianych, pluszów. oh. dywanowych, kretonów i t d., które wproet z pierwszo­
rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie ł rzetelnie po

najprzystępniejszych eenaeh.
Pracownia mebli przy ulicy Kaleczej nr. 16

we własnej realności.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa aikaliczuo-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

przemysłowej

B
wyroku naszego, pod kontrolą Komisyi 

Towarzystwa lekarskiego
używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 

żołądka z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 et.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. W ewiórskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie. 518
właściciele fabryki wód mineralnych.

Ogłoszenie li cytacy i.
Lw ow ska Filia

Banku galic. dla handlu i przemysłu
Oddział  zastawniczy

ulica Jagiellońska 1. 3,
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem osta 
tnim lipca 1900 zastawy t. j. od nr. 17440 do 20045 i o( 
nr. 1 do 3089 dnia 10 i 11 października 1900 w godz. ot
9 do 3 przez publiczną licytację (w myśl §. 19 i nast. reguł 
oddz. zast.) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostam

UWAGA. W dniu licyiaeyi nie będą przyjmowane żadne prolongaty. 
Lwów, dnia 2 września 1900. (Przedruk nie będzie płacony.)

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon Nr. 257. (Zarządca WŁ J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


